umer pejedynszy kosztuje 
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Od administracji. 
Przedpłata za miesiąc marzęc: 
we Lwowie: 

miesięcznie |. . È 
na prowincji z przesyłką pocztową: 


miesięcznie . . . 2 złr. 


Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 


doznali przerwy w przesyłce. 
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Lwów d. 2. marca. 


(Pierwsza klęska w Sprawie przeniesienia za- 
rządów kolei galicyjskich do kraju. — Układanie 
nowelli o zmianach w ustawie wojskowej, — Nie- 
zgoda w łonie ligi oppozycyjnej. — Odwołanie ks. 
Hohonlohe z posady ambasadora w Paryżu. — Kon- 
jektury wojenne. — Praca Bismarka około zloka- 


lizowania wojny Niemiec z Moskwą. — Pomoo An- 


„ gli w tej mierze). 
è 


Sprawa przeniesienia zarządów kolei gali- 
cyjskich do kraju weszła na tory bardzo fatal- 
ne: wniesiona przez p. Hausnera w komisji bu- 
dżetowej Izby posłów rezolucja nie utrzymała 
się. Bliższych szczegółów telegram nie „podaje, 
igi tego, że rozprawa nad tym wnioskiem 

yła długa. Te szczegóły dopiero jutro nadejdą 

i dopiero wtedy będziemy mogli obaczyć, któ- 
rzy to nieprzyjaciele czy nawet przyjaciele tak 
się nam przysłużyli. 


Przedlitawski minister obrony krajowej był 
d. 29. z. m. w Peszcie, konferował tam długo 
ze swoim kolegą węgierskim i z Tiszą i miał 
nazajutrz wrócić do Wiednia, gdzie komisarze 
przedlitawscy i węgierscy ułożą projekt noweli 
0 zmianach w ustawie wojskowej, tudzież doty- 
ezącego rozporządzenia ministerjalnego. 3 

Zdawało się, że węgierska liga oppozycyj- 
na już posiada wyrobiony program, i że w roz- 
prawie budźetowej hr. Apponyi już na podsta- 
wie takiego programu z mową swoją wystąpił. 
Okazuje się jednak, że do zgody na zupełny 
program jeszcze bardzo daleko, a że nawet liga 
może się rozbije. Polityczna administracja wę: 
Pop jest niesłychanie licha, pomimo że pr 
prowadzona_przez_Tiazg: 1 -zhacznie okrej- 
ła wpływ komitatu w tej zale ałtóty ya 
czuej. Zapełnej reformy Tisza wnosić nawet nie 
mógł, skoro właśnie na barkach zwolenników 
wszechwładzy komitatowej wydostał się na czo- 
ło dawnej lewicy a następnie i do prezydentury 
gabinetu. Hr. Apponyi wniósł w klubie ligi, aby 
urzędników administracji politycznej mianował 
rząd, aby urząd podżupana był złączony z urzę- 
dem nadżupana, i aby utworzono trybunał ad- 
ministracyjny na wzór przedlitawskiego. Tym- 
czasem br. Simonyi, drugi koryfeusz ligi, na to 
wcale się nie godzi, żąda aby urzędników poli- 
tycznych komitat wybierał i co najwięcej przy- 
staje, aby kandydaci posiadali należytą k walif- 
kację i nie na pewien tylko okres, ale dożywo- 
tnio byli wybierani. Aby klab się nie rozbił na 
takich dwóch kontrastach, wniesiono odroczenie 
głosowania nad tą sprawą. Niemniej połowicznie 
postąpi liga zapewne z wypracowaniem progra- 
mn o stosunku kościoła do państwa. 


Fo wrzawie wojennej, jaką w ciągu całego 
ubiegłego tygodnia Dari Aa Nordd. Alg. Zig, 
pader niemile zostały dotknięte sfe 
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ry paryzkie 


) | nowe, 


wiadomością, że ks. Hohenlohe, ambasador nie-| ność, że do tej wojny nikt trzeci się nie wmię- 
miecki, zostanie odwołany ze swej posady w|sza. I nad tem właśnie pracują obecnie.“ 


Paryżu, aby zająć opróżnioną po śmierci Biilowa. Wypowiedziawszy to, Standard zastanawia 
i dotąd nieobsadzoną posadę sekretarza stanu. się następnie nad ogólną sytuacją Europy, i 
Zdawało się im zrazu, że dostrzegają w tem przychodzi do przekonania, że nawet wciągnię- 
dowód coraz większego oziębiania się stosun-|cie Włoch do austro-niemieckiego sojuszu nie 
ków między Niemcami a Francją, naprężonych, może jeszcze dać Bismarkowi dostatecznej rę- 
już i bez tego od czasu upadku gabinetu Wad- kojmi w sprawie zlokalizowania wojny. Zdaniem 
dingtona. Zaczęto więc snuć kombinacje i wnio- | więc organu Beaconsfielda, wojna Niemiec z Mo- 
ski, których rezultatem było to, że powziętojskwą stać się snadno może pożarem ogólno-eu- 
przekonanie, iż Bismark wyraźnie dąży do star-: ropejskim. a. 
cia z Francją. Dnia następnego Standard opisując zarzuty, 
Wkrótce jednak okazało się, że to wyraźne, podnoszone przez Nordd, Allg. Ztg. przeciw Mo- 
dążenie jest wcale niewyraźnem, że nawet zgoła skwie z powodu fortyfikowauia Kowna, pisze co 
nie istnieje, albowiem nie przez wzgląd na Fran- | następuje: F 
cję, lecz jeno z powodu czysto wewnętrznych „Z jakiegokolwiek stanowiska zapatrywali- 
spraw ks. Hohenlohe potrzebny jest w Berlinie. | byśmy się na fortyfikowanie zachodniej granicy 
Bismark, po odtrąceniu nawet połowy jego caratn, sprawy tej w żaden sposób lekceważyć 
chorób na rzecz dyplomatycznej potrzeby, upada |nie możemy. Bo niebezpieczeństwo nie w tem 
jednak niewątpliwie na zdrowiu, z coraz wie-|tkwi, czy rzeczywiście eg te fortyfikają Mo- 
kszym mozołem śledzić może spraw państwa, | skale, ale w tem, z jakiego tónu traktują w Ber- 
coraz trudniej ogarnia ich całość. Potrzeba |linie Moskwę. Jednostronni badacze stoją ciągle 
więc człowieka, któryby stopniowo wdrażął się jeszcze na stanowisku tem,- $€ dotąd nieroz- 
w zakres kanclerskiej służby i stopniowo przy-| strzygnięte jest pytanie, W którą stronę prze- 
gotowywał się do objęcia spadku po Bismarku. | dewszystkiem Niemcy uderzą. Moskwa nie jest 
Potrzeba nadto człowieka, któryby już dzisiaj | przygotowana na wojnę ztską potęgą jak Niem- 
mógł wypełniać rolę pośrednika pomiędzy cho-|cy; Francja także. Ale Francja jest niewątpli- 
kanclerzem a sędziwym cesarzem, któryby |wie silniejszą od Moskwy. Pytanie więc powyż- 
przeto był jednakowo dobrze u obu widziany i sze rozstrzyga się samo przez Się, bO na słab- 


umiał łagodzić nieporozumienia, jakie między szego bezpieczniej napadać. Zresztą Brancja cie- 
dy Moskwa u ni- 


kanclerzem a cesarzem wybuchają podobno eo- |szy się sympatją w Europie: 
raz częściej, w miarę jak polityka Niemiec od- Eb e Ay nie wzbudza." 
dala się coraz bardziej od dawnych pruskich W dalszym ciągu znajduje Standard, że dla 
tradycyj. Takim człowiekiem jest właśnie Ho-|Europy, dla sprawy swobody i cywilizacji by- 
henlohe, a raczej on jeden wśród wszystkich | łoby to nader korzystnem, gdyby Moskwa do- 
mężów stanu cesarstwa niemieckiego najwięcej stała porządne cięgi od Niemiec. Obawą przej- 
posiada przymiotów, „czyniących go sposobnym |muje go tylko ta myśl, że w razie wojny może 
do zajęcia tej śliskiej i drażliwej posady. Po|się do niej Francja Wa ,a w takim razie 
głębokiej więc rozwadze zdecydował się wreszcie | szansa zwycięztwa przechyli się na stronę prze- 
Bismark odwołać Hohenlohego z Paryża i przed-|ciwko Niemcom. „Zwycięztwo Francji, pisze on, 
stawić go Niemcom jako swego następcę. będzie także zwycięztwem. Moskwy 1 zagładą 
Ale tym sposobem spełniła się przepowie- | Austrji. Angielscy politycy powinni więc zasta- 
dnia, którą jeszcze zeszłego roku, w czasie naj-|nowić się dobrze nad tem, ile dla Austrji może 
większego nagromadzenia chmur na horyzoncie |być niebezpiecznem  rozpanoszenie się Francji i 
politycznym, miał ktoś wygłosić, a która odtąd |Moskwy kosztem dwóch mocarstw środkowej 
obiegała w sferach dyplomatycznych. Według | Europy." 
tej przepowiedni, dopóty można było być pew- Mamy tedy wyznanie, z którego jasno wy- 
nym pokoju w Europie, dopóki Nowikow będzie |pływa, że Anglia niesie oc Bismarkowi w 
ambasadorem w Wiedniu a Hohenlohe w Pary-|pracy jego około zlokalizowania przyszłych jego 
żu. Tymczasem dzisiaj, pierwszego Moskwa |zapasów zx Moskwą. 
przeniosła do Konstantynopola, a drugiego Niem- 
cy odwołują z Paryża. Odtąd więc ci dwaj dy- 
plomaci, wprawni w łagodzeniu stosunków iw 


| s « 
osłabianiu naprężenia, usunięci zostali z naj- Korespondencje „Gaz. Nar. 


Wiedeń d. 1. marca. 
d| © Znowa świeżą musia zapisać klęskę dla 
,ę|kraju naszego, którą w znakznej części przypi- 


em panslawistycz- | ać musimy chwiejnemu i wszelkiej energii po- 
zbawionemu stanowisku naszej delegacji. Nie- 


w dzisieżie czasach | wej. Owoż kiedyż mamy załatwić te sprawy, sko- 


r tuż 
prac sejmowych. Dalsza chwiejność w 


jej budowa nie mogła przebyć bezkarnie taki 

i e eela o a Kraj 
i i łodzi do kraju. nin dziecka i mowy być nie mogło, wzięto mamkę, 
| i py R S szczęście jakie nastało w do-|a matka musiała się rozłączyć ze swoją Maryi: 
ma Korwinów. Na przyjęcie młodej pary kazał | ką. Zdrowie nie wracało, d 
ojciec oświeżyć pokoje zajmowane dawniej przez |karze radzili by zimę spe zić we Włoszech. Łzy 
i tke Edmunda. a choć łzy mu płynęły z o-jw oczach stanęły dziadkowi na myśl rozłącze- 
a odzierał dawne obicie, by je zastąpić no-|nia się z dziećmi, nie sprzeciwił się jednak ani 
kasir najgustowniejszemi. Usłał też takie ładne |słowem. Edmund proponował by zcałym domem 
pea gniazdeczko dla swych dzieci, że chyba wyjechali, ale ojciec ani dał sobie mówić o tem; 
już nie zapragną nigdy innego w życiu. Odświe- | poprzysiągł, że grobu oz odjedzie. Zdecy- 
żono powozy, uprzęże, sprowadzono jeden nowy | dowano, że Marylka 208 1e} : ij, a 
powóz ze stolicy, sprzężono ze stada czwórkę opieką Janowej, faw oryiy i RA + a AE i 
rostych szpakowatych koni, a stary Wojciech w| matki. Edmundowie wę ch s zli ae 
nową przebrany liberję, ujeżdźał konie dla pani-|cem pożegnaniu, ojei 


A ż _lna; i, i zamknął się w swoim pokojn. 
owa była cała illaminowana lam- | odjeżdź Asa państwo zdrowia pod włoskiem 


niebem, dobrze im było razem, choć tęskno za 


żemnicy. Nic już nie stało na prze- 


pea : 
RENATE się odbył, a w tydzień potem Wy- 


Konstancja poZyS 
ział poniej mege 

jak dawniej 
kochał ich dwoje. 


Wid. 


ak teraz|mu i narażać się na wpływy ostrego klimatu. 
czem | Zima przeszła we Włoszech, wiosna w Tyrolu, 


ką, 8 lata twe stare otoczy MISCA bon list b Myślał tylko nad tem, a basibył ać 

si mawszy s [07 umilić dzieci imniejsze ży-|a lato w Genewie. Trzeba było pozostać na 
g o stary Korwin, otrzy a syna ożenie-|czenie Konstancji bo dla niego rozkazem, nie-|drngą zimę, matka pragnęła by jej przywie- 
nia, 


pragma? on wprawdzie innego dl 

H pragnął łortuny Erakin; ale zanadto e 
oha? Syna, by mógł był mieć coś przew i 
» przeciw pragnieniom. Zreszt4 Edm 

1 baryąch odmalował ojcu. SWĄ 
ga Że JUż z samego opisu ząkochał się 8 

! awej przyszłej synowej. Odpigał też 287 
yez na drugi dzień życząc i Błogosławiąc, pole- 


d dla miego jaś Edmund nie wiedział, czy 
ukocha- | predze, 

- | kładnie , 
a Ubóstwiał rE iaioa sprawy z tego, co się działo. 


raz półżarte synowi ie dość ko-|ziono dziecko, ale dziadek xaklinał by mu nie 

m wyrzucał synowi, że ni życie |odbierano tej jedynej osłody jego starości. Ma- 

który |rylka chowała się zdrowo, wiadomość o niej 
przysyłano rodzieom 60 tydzień. 

Dla Edmunda niebyło wprawdzie dobre ta- 


jest prawdą, czy snem tylko, 
zaj Później się skończy. Nie mógł do- 


ąc Bogu q gy dzieck j koļoatym. życie, a dziękował Bogu, że mu ją zachował, 
by nie zwlekaj 2: ATOcR 1 zn aśdża! j Że Chciał ojoien oddać Edmundowj majątek, | że nie pragnął innego, zresztą umysł jego miał 
go niego. „Wybacz drogi T Ra ończył, (by 18 zajął i. em gospodarstwa, ale syn go|zawsze dość dla siebie pokarmu, tyle dokoła 
„je sam nie przyjeżdżam, niepodobna mi |acałowsć Po "ee ią prosi? by zostało nadal |arcydzieł, zbiorów, galeri. Dla naposobienia 
pojechać od grobu twej matki, g mej o- |tak, Jak Go a ył rzezi ee jak u siebie, |jego marzycielskiego tryb ten życia był najod- 
okAŃSTEJ tony, zdaje mi się, że gdybym ztąd się | Zre83 sha gy ji y Abo wistym panem w do-|powiedniejszy, Pozawiązywali mnóstwo nowych 
possył, jutbym nie wrócił, 3 Pragnę by kości mu, WSZYSCY OT a 180 rozkazy, chociaż na |stosunków, porobili nowe i miłe znajomości, a; 
molt p wały obok mej towarzyszki „| zywano 80 iła e świat gromadzący się w stacjach klimatycznych 
«* Dragi list napisal do rodziców Kon- Po roku powie £dmundowa córkę | należy przeważnie do doborowego towarzystwa 


Byna 


„Edmund nie posiada? się Z radości; cy byli si 

A 0d z ciaż | o były SIę 
sm nigdy "r prapepicj ale oba: | darsma? WI 
vial jakiej wynó! „ że tak isa powpie- Edawndowa 


pełen uprzejmości s podziękowaniem za Radość była wielka, © ociaż 


À Panowie woleliby|ji stara się by sobie i drugim uprzyjemnić ten/' 
ale żaden nie okasa? tego, chrzciny į przymusowy Pobyt, | 
uroczyście, a dziadek przy chrzcie Smutniej było wdomu dziadkowi. Zalędwo 
qczce stare familijne brylanty, Pa 
saczęła zapadać na zdrowiu, watii 


Syna, 


esień nadchodziła, le-| k 


Marca 1880. 


tym kierunku byłaby nie do darowania, 


obowiązków. a 

Pod względem politycznym tj. rozszerzenia 
autonomii nie możemy niczego osiągnąć, w kie- 
runku materjalnym wszystkiego nam odmawia- 
ją — oto ostateczny wynik zasady „rząd sprzy- 
ja krajowi." Dlatego już żadnej nie kładziemy 
wagi na dalsze działanie delegacji i Koła, któ- 
re teraz zajęte jest ułożeniem znanego wam me- 
morjała ; dla zarejestrowania jedynie faktów do- 
dajemy, że d. 28. lutego w Kole postawiono w 
uzupełnieniu tego memorjału wniosek nastę- 
PRA zoło uchwali, iż jekto 

* wali, iż w projektowanym memo- 
rjale ma być życzenie wyrażone: 1) w budże- 
cie ma być na regulację rzek w Galicji ogólna 
suma wstawiona, równie też na utrzymanie bu- 
dowli wodnych także ogólna suma uchwalona ; 
2) aby dyspozycja tychże sum na wyżrzeczone 
cele rządowi krajowemu pozostawioną była.* 

Obawiamy się, że nawet i te skromne żą- 
dania nie będą uwzględnione. 

Niech żyje ministerstwo autonomiczne | 


Z Szwajcarji 25. lutego. 


Polityka zaborów inaugarowana rozbiorami 
Polski, coraz dotkliwiej czuć się daje ludzkości. 
Fatalne jej nastąpstwa rozwijają się z nieubła- 
ganą logiką we wszystkich kierunkach, dopóki 
nie doprowadzą do ogólnej ekonomicznej i poli- 
tyexnej katastrofy. 

Dla państw małych, równie jak i wielkich, 
otworzyła się w skutek tej polityki perspektywa 
ruiny finansowej, 

Szwajcarja do niedawna nie miała żadnego 
długa, — deficyt w jej budżetach był rzeczą 
nieznaną. Po ostatniej atoli wojnie francusko- 
niemieckiej i ona wejść musiała na tę śliską 
drogę robienia długów, która tak państwa jak 
prywatnych ludzi prowadzi do bankructwa. 

Siły obronne, jakiemi Szwajcarja rozporzą- 
dzała, uznane zostały za niedostateczne w ra- 
zie konieczności odparcia najezdnika. Potrzeba 
je było wzmocnić, nie cofsjąc się przed wydat- 
ka na wojsko, skoro się okazało, iż akt ne- 
utralności, wydany i poręczony przez kongres 
wiedeński (1815 r.), którym Europa gwaranto- 
wała niepodległość szwajcarskiej republiki, stał 
się dokumentem bez znaczenia. Zwyczaj wpro- 
wadzony przez wielkie mocarstwa łamania trak- 
tatów i deptania wszelkich międzynarodowych 
zobowiązań, uczynił go już dawno martwą literą. 
Gdy zaś najpilniejsze przestrzeganie neutralno- 
ści nie broni od inwazji armii wielkiego moear- 
stwą, należało pomyśleć o takiem podniesieniu, 
sił zbrojnych republiki, ażeby one mogły nie 
dopuścić przemarszu obcej armii, gdyby go wódz 
uznał za konieczny dla przeprowadzenia swoich 
strategicznych planów. Ztąd poszły usiłowania 
lepszego uzbrojenia i zreorganizowania armii 
szwajcarskiej, które bardzo wiele kosztowały. 

Reorganizacja rozpoczęta w r. 1874 za- 
chwiała równowagę w budżecie. Ponieważ zaś 
każdego roku odkrywała się potrzeba jakiegoś 
nowego ulepszenia w armii, więc też każdego 
roku mnożą się wydatki na wojsko i deficyt za- 
mienił się na stałe zjawisko w budżecie szwaj- 
carskim. 

Rząd republiki, ażeby podołać tym wydat- 
kom, zmuszony był świeżo zaciągnąć pożyczkę 
50 milionów franków. Wkrótce jednak zmuszo- 
nym będzie zaciągnąć drugą pożyczkę i pomy- 
śleć o wprowadzeniu nowych podatków — je- 
żeli plan ufortyfikowania granicy zachodniej na- 
rzucany przez Niemcy zechce doprowadzić do 
skutku. 

Powiedzieliśmy, że plan  ufortyfikowania 
granicy zachodniej, to jest granicy od Francji, 
jest przez Niemcy narzuconym Szwajcarji. Nie 


z 


a kraj | 3 > f 
słusznie by wyrzucał delegatom zaniedbaniejny rządowi szwajcarskiemu, 


Rok. XIX. 


Przoäpłate i ogłoszenia przyjntaja 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
Elke d Halicki w pałacu W. ry dj Ogto- 
monia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dle „Głaz. 
Nar. ajencja pana Adama, Rue Ciómant, 4, Parie, 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg, Poisgonniere 38., w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Walldschgasze. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei £,, Rotter et Cm. 
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został on wprawdzie urzędownie przedstawio- 
nie mniej przeto 
Niemcy drogą pośrednią zmuszają go do uforty- 
fikowania tej granicy. : 

Gdy Metz i Sztrasburg zostały zamienione 
na niezdobyte fortece i granica niemiecka od 
Francji najeżoną małemi fortami, zaatakowanie 
Niemiec przez armię francuską ze strony za- 
chodniej stało się niepodobnem. Wojna zaczepna 
ze strony Francji aby mogła liczyć na powo- 
dzenie, musi rozpocząć się przez Belgię i Szwaj- 
carję, dwa kraje neutralne, a zwłaszcza przez 
Szwajcarję. 

Moltke jug w r. 1874 wyrzekł te słowa: 
„Jest to nawet dla niestrategika widocznem, iż 
Francuzi skutecznie Niemcy zaczepić mogą tylko 
od południa. Ażeby to zsś uczynić mogli, muszą 
naruszyć szwajcarską neutralność i przeszedłszy 
góry Jurajskie, przemaszerować przex terytorjum 
Szwajcarji*. Wiadomo, że Gambetta w r. 1871 
wyprawiając korpus Bourbakiego, dał mu roz- 
kaz, ażeby przerznął się przez Szwajcarję dla 
zaatakowania z boku Niemców. Jenerał Werder 
plan ten udaremnił, lecz dzisiej Niemcy przy- 
pominają ów rozkaz Gambetty, dowodząc konie- 


czności obwarowania granicy szwajcarskiej od 
Francji. y 
W gazetach półurzędowych badeńskich i 


berlińskich już kilkakrotnie pornszano kwestję 
tego obwarowania. Artykuł zwłaszcza jakiegoś 
niemieckiego jenerała zwrócił uwagę Szwajca- 
rów i zaniepokoił ich nie mało. „Jeżeli Szwaj- 
carowie chcą zachować swoją niepodłegłość i 
niedopuścić, aby ich ziemia stała się teatrem 
wojny w razie rozpoczęcia kroków nieprzyja- 
cielskich pomiędzy Niemcami a Francją, pisał 
ów jenerał, to powinni już dzisiaj pobndować 
fortece na wszystkich drogach przechodzących 
przez góry Jurajskie. Niemcy, aby zabezpieczyć 
się od uderzenia korpusu francuskiego z boku, 
muszą zaraz po rozpoczęcia wojny wysłać woj- 
ska do Szwajcarji, dla obsadzenia przesmyków 
w górach Jura, jeżeli Szwajcarzy w górach tych 
nie będą mieli fortec, któreby Francuzów zdol- 
ne były powstrzymać, gdyby im przyszła ochota 
atakowania nas z południa.“ 

Tak więc dla interesu Niemiec muszą Szwaj- 
carzy wydać setki milionów franków na wybu- 
dowanie fortece, których dotąd nie mieli i bez 
których się wybornie obywali. Wydatek to ogro- 
mny dla krajn tak małego jak Szwajcarja i e- 
fiara zbyt przykra dla naroda tak oszczędnego 
jak Szwajcarzy. Ponieważ od niej zależy utrzy- 
manie niepodległości i wolności ojczyzny, więc 
też acz z boleścią serca, Szwajearowie na nią 
zgodzić się muszą. - - 

Kwestja obwarowania stanęła już na po- 
rządku dziennym spraw publicznych, rozbierają 
ją mowcy na zgromadzeniach ludowych, dziem- 
niki zaś rozpisują się o niej szeroko. Agitację, 
mającą na celu przygotować lad do przyjęcia 
propozycji rządowych, prowadzą dwa związki, 
rozszerzone po wszystkich kantonach, mianowi- 
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pędzali razem. Marylce wszystko 

wolno było, zabierać laskę dziadk 3 

najpiękniejsze kwiaty, a Nz i 
adzio 


się i targała za siwe wąsy dziadka, a prawie | 


n, że cię jeszcze widzę i mo-' 
łeś, kochaj żonę, dziecię i bliżnich dotąd by- 
es, 1 ` si 
na Boga." To były ostatnie jego REZ sz 


pozwoliły Edmundo- 
y alowi. 
człowiekiem kochanym i szanowanym 


oko zjazd był liczny, kondolencji dla syna 


| 0 nie 
wiedział o niczem; funduszów było zawsze tyle! 


za granicą’ 


za pena dużo kosztował, że lepiejby zacią- 
gna 


wyjeżdżało się do doktorów na dłuższy czas do 
miasta. Popławski odezwał się wprawdzie cza- 
sem z uwagą, że ciężkie czasy, że należałoby 
wprowadzić oszczędnośći, ale pan Edmund z za- 
dziwieniem patrzył na niego. 

— Czegoż chcesz, mój kochany — mawiał — 
przecież nie tracę, w karty nie gram, a na 
cygaro i książkę ,powinno wystarczyć, Doma 
także zamknąć nie mogę, ani gości z przed 
bramy odpraszać, 


Przyszedł zły rok jeden i drugi, dochodu 


eddał się całkiem ogrodowi, książkowy, muzyce, 
resztę czasu dzieląc między żonę A za 


chcieli nie poświęcić dla ojczyzny, to ojczyzny dziś sypie się kopiec Unii, który byłby już dwa 
miec nie będziemy. Bez ofiar i bez poświęcenia razy wyższym, gdyby szezeremi i wspólnemi si- 
nie ma ojczyzny! Jeżeli więc zachować ją pra- łami był sypany. M 

gniemy i mamy dosyć zaufania i wiary W sa-i Austrja objąwszy Galicję, wyrzekła zasadę 
mych siebie, że potrafimy jej całość zabezpie- | równouprawnienia dla obndwn bratnich wyznań, 
czyć własnemi siłami, nie żałujmyż grosza na |ale do dziś dnia nie wykonała tego aktu spra- 
ubezpieczenie naszych granic. Obrona chociażby | wiedliwości, przeznaczając dła duszpasterza kon- 
nieszczęśliwa więcej znaczy i zachowaje niź |grnę 315 złr. we wieku 18., sądziła widocznie, 


bierne wobec nieprzyjaciela stanowisko. Przy 
fortecackh na granicy łatwiejszą będziemy mieli 
obrorę a wydatek, na nie poniesiony, z pewno- 
ścią będzie mniejszy niż straty, jakiebyśmy po- 
nieść mucieli, gdyby ziemia nasza była teatrem 
wojay pomiędzy dwoma potężnymi sąsiadami. 
Oszczędzajmy abyśmy mieli, lecz nie żałujmy 
pieniędzy dla zachowania tego, co mamy.“ 

Kwestja ta obwarowania granice szwajcar- 
skich, podniesiona w skutek nalegań niemiec- 
kich, zasługuje i z tego względu na uwagę pu- 
bliczną, iż jest nowym dowodem gotowania się 
Niemiec do wojny z Francją. 

Po upadku gabinetu Waddingtona, gdy Frey- 
einet objął kierunek rządu w Paryżu, wspo- 
mniane nalegania w prasie niemieckiej zdradza- 
ły pewną niecierpliwość. Tak zaś często powta- 
rzały się, iż można było z nich wyciągnąć zu- 
pełnie uzasadniony wniosek, że w Berlinie u- 
ważają wojnę z Francją za niedaleką, kiedy się 
tak spieszą z uzupełnieniem systemu niemiec- 
kiej obrony. Szwajcarja jednak nie spieszy się 
bynajmniej z zadosćnczynieniem życzeniom nle- 
mieckim. Zanim sprawa pobudowania fortec w 
górach Jurajskich przejdzie kolej wskazaną przez 
konstytucję, tymczasem może wybuchnąć wojna. 
Jeżeli zaś przed wojną zdoła Szwajcarja wybu- 
dować fortece na granicy francuskiej, rząd pa- 
ryski nie bez słaszności może od niej zaządać, 
ażeby wierna swojej neutralności, zagrodziła 
także drogę Niemcom przez Szwajcarję do połu- 
dniowej Francji i w tym celu pobudowała forty 
na swojej północnej granicy nad Renem. 

Tak więc współzawodnictwo dwóch sąsie- 
dnich mocarstw grozi Szwajcarji co najmniej 
wielkiemi wydatkami, które jej finanse mogą do 
ruiny doprowadzić. 

Wkrótce już wielkie dzieło zostanie doko- 
nane. Roboty w tunelu św. Gotarda zbliżają się do 
końca. Przeszłego tygodnia wybito w tunelu ze 
strony wsi Göschenen (północnej) 28,8 metrów ; 
ze strony miasteczka Airolo (południowej) 18,7 
metrów, razem 47,5. Pozostaje więc jeszcze do 
przebicia 58,2 metry. Skała, w której się robo- 
ty obecnie dokonywają, jest bardzo twarda, ale 
sprzyjająca robocie. Jeżeli więc robota będzie z 
dotychczasową szybkością postępowała, należy 
oczekiwać, że w dniu 1. marca robotnicy z obn 
stron pracujący podadzą sobie ręce w tunelu. 
zj to dzień radości i święto rozuma ludz- 

ego. 

Roboty nad przekopaniem góry św. Gotarda 
rozpoczęte zostały w dniu 12. września 1872 r., 
trwają więc lat 7 i miesięcy 5. Zważywszy, że 
tunel ten jest najdłaźszym w świecie, ma bo- 
wiem długości 14,920 metrów, czas, w którym 
dokonany został, jest stosunkowo bardzo krot- 
kim. Na przejście go potrzeba trzech godzin cza- 
su i minut jedenaście. 

W dniu nkończenia robót odbędzie się uro- 
czystość, na którą zaproszeni są liczni znako- 
mici goście. Będą na niej reprezentanci państw, 
których kosztem tunel ten, łączący środkową 
Earopę z Włochami, przekopany został, to jest 
reprezentanci rządów : szwajcarskiego, włoskie- 
go i niemieckiego. Wszyscy robotnicy otrzyma- 
ją medal pamiątkowy. 

. Robotnikami byli sami Włosi, nieporównani 
mistrze w tego rodzaju robotach. W czasie prze- 
kopywania zginęło kilkuset robotników, zabi. 
tych gazami lab kamieniami, przy dynamito-. 
wych i prochowych eksplozjach. Nazwiska ich 
ka cźci powszechnej powinny być wyryte na 
pomniku przy tunelu. Zginęli jak żołnierze na 
poln sławy, słusznie więc nazwiska ich przeka- 
zane powinny być potomnym, wraz z nazwi- 
skiem głównego przedsiębiorcy robót, Ladwika 
Favra z Genewy, który w roku przeszłym na- 
gle umarł w tunelu. 4 

Po szczęśliwie dokonanem przebicia góry 
ów. Gotarda, roboty nad ukończeniem kolei że- 
laznej nie zabiorą wiele ezasu. Pierwszy pociąg 
po niej pójdzie już w r. 1881 na początku lata. 
Będzie to może najpiękniejsza kolej w Europie, 
przechodzić bowiem będzie wzdłaż brzega Je- 
ziora czterech kantonów od Branen do Fluelen, 
okolicą, która pod względem malowniczości nie 
ma równych sobie nawet w Szwajcarji. 

Pomiędzy inżynierami , którzy pracowali 
nad budową tej kolei, było kilku Polaków. Cie- 
szy nas wielce, iż żadne wielkie a pożyteczne 
dzieło dla ludzkości nie bywa dokonanem bez 
przyłożenia się polskiej ręki. 


Głosy z krajn. 


Kwestja dotacji duchowieństwa ruskiego w Ga- 
(a: Do ex, delegacji galicyjskiej we: Wiednia) 


(X. 0. B.) Gazeta Narodowa w nr. 45 z d. 
25. lutego 1080 z powoda petycji dnchowieństwa 
rea do Koła polskiego o polepszenin do- 
tacji, kończy ten artykuł słowami: „Należałob 
pomyśleć także o polepszeniu losu kleru obrząd- 
ku grecko-katolickiego, o co i my też oddawna 
wołamy." 

Przedewszystkiem nie wiem, czy cieszyć 
się wypada tą wzmianką stereotypową, która 
choćby i nieraz powtórzona w tej formie, nie 
uprawniała nigdy do żadnych śmielszych na- 
dziei, przeto korzystam ze sposobności porusze- 
nia kwestji dotacyjnej kleru czeskiego i polskie- 
go, -A i sprawę dotacji kleru ruskiego wy- 

cić. 
jt dłago kościoł był tylko ideą, która pro- 
pagandą moralności publicznej i indywidualnej 
wnikała w przekonania swych prozelitów, tak 
długo też państwo mogło nieczuć potrzeby 
brać kościoł w opiekę, a z nim i jego ducho- 
wieństwo. Od pierwszej jednak chwili, gdy pań- 
stwo uczuło potrzebę uregulowania stosunków 
swoich do kościoła, tenże stał się instytucją 
państwową i państwo tem samem przyjęło do- 
browolnie na siebie obowiązek opiekowania Się 
kościołem i jego duchowieństwem. Nie ma 1 nie 
było na świecie bożym państwa bez kościoła, 
począwszy od Raju a skończywszy na Austrii. 

Epoki przechodowe, gdzie preponderancja 
państwa lub kościoła na stosunki społeczne od- 
działywała, są równie historycznym dowodem 
wasjemnych stosunków. Lecz tu chodzi o po- 
lepszenie dotacji kleru ruskiego, tego kleru, 
który z ludem nie zrzekł się swego history- 
cznego charakteru ani pod względem wyznania, 
ani pod względem narodowości, i mimo nieje- 
dnej smutnej karty w historji swojej, pozostał 
wierny swemu posłannictwu, od czasu przejścia 
zed panoganie polskie, a z niem pod panowa- 

8 ta ruska opuściła naród i wyznanie, 
i ubezwładniła duchowieństwo, pozostawiając je 
ia pastwę nędzy i prześladowania — mimo to 


žə i w J9. wieku istnieją te same stosunki. 

Nadchodzi czas konstytucyjny. Reprezenta- 
cja kraja gromadzi się do stolicy, i wśród ró- 
żnych żywiołów podnosi się głos szlachetnego 
hr. Kazimierza Wodzickiego, i wymownemi usty 
przedstawia położenie kleru raskiego, i nie zna- 
chodzi poparcia, mimo że dziś jeszcze dzienniki 
piszą, „że od dawna wołamy o polepszenie*, a 
głos hr. Wodziekiego zagłuszony został głosem 
„jastrzębia“, który sam tylko pragnął pożywie- 
nia aż do zbytku posaniętego. 

Prawdziwie dziwnem jest położenie ducho- 
wieństwa ruskiego! Ani chwili za mojej pamięci 
jeszcze nie było, w której by nie zostawało ono 
między młotem a kowadłem. Z jednej strony, to 
jest z polskiej podejrzywane © cele reakcyjne, 
policyjne, zawsze wyszydzane, pogardzane, po- 
niewierane, a przynajmniej lekceważone — gdy 
tymczasem ze strony swej hierarchii, która 
gwałtownie narzucała się jako nataralna repre- 
zentantka nietylko wyznania, ale i narodowości, 
niemniej poniewierane, prześladowane, podejrzy- 
wane nawet o zdradę narodowości — miało da- 
wać dowody gorącego patrjotyzmu, ba nawet a- 
wantur żądano od niego: zaparcia się siebie i 
wdzięczności w zamian za pogardę Neronów i 
Kaligalów. 

Nieoheznans z życiem konstytucyjne», na- 
rażone, ba nawet siłą pchane do pokusa, które 
przeobrażenia konstytucyjne ze sobą przynoszą, 
być może, że i nie uniknęło zastawisnych zrę- 
cznie sideł, by wyjść zwycięzko z tej walki, z 
której i mężowie stanu, i świeczniki patrjoty- 
zmu nie zawsze wychodzili zwycięzko. 

Nakoniec zdzierstwo i apostazja stały się 
tak zwykłemi wyrzutami dla duchowieństwa ru- 
skiego, że dzisiaj nawet ci, co mu te wyrzat 
przez dłagie lata robili, przestali wierzyć wi 
prawdziwość, i rnszeni sumieniem (jeżeli w po- 
lityce jest sumienie) wcłać zaczynają, że czas 
otrząść z nędzy ten kler, czas- przywrócić mu 
powagę, z której odarto go wobec ladu, — tego 
ludu, który zaczyna być socjalistą, komunistą, 
nihilistą, i z którego tradno przyjdzie zrobić 
lad prawdziwy, gdy się zachwiała moralność i 
religijność, a puściło wodze namiętności i wol- 
ności wynuzdanej. 

Chcecie przywrócić straconą równowagę — 
w waszym ręku są Środki ! $ 

Zniesienie tak zwauych jura stolae usunie 
raz na zawsze powód do inkryminacyj i będzie- 
ci» mieć prawo wymagania duchowieństwa z 
powułania! Natomiast podnieście dotację do 
wysokości, która da możność duchowieństwu 
przyzwoitego utrzymania — lecz nie idźcie za 
głosem owych wiedeńskich doradców, co przego- 
spodarowali już z kretesem dobra koronne, jak 
również i fundusz religijny. 

Raczcie uwzględnić, że duchowieństwo ru- 
skie, to ojcowie rodzin, których dziatwa ma być 
kiedyś obywatelami kraju i państwa, a cele wa- 
sze niech wam będą święte i błogosławione —- 
nie wchodzę w ich rozbiór krytyczny. Przeto, 
by nie było rachunku bez gospodarza, podaję 
także od siebie propozycję : 

Dotacja krajowa składa się z grantów i 
praw probostwa -- dotacja państwowa składa się 
£ kongruy 600 złr.rocznie'z dodatkiem 10.iolar 
toim p> 100 zł; 

wikarjusze wiejscy mają kongruy 400 zdr. 
rocznie ; 

administrator wakującego beneficjum korzy- 
sta z dotacji miejscowej, i pobiera miesięcznie 
30 złr. kongruy ; j 

od grantów erekcjonalnych kapłan płaci po- 
datek stały gruntowy bez żadnych dodatków ; 

koszta przeniesienia z jednego beneficjum 
na drugie ponosi fundusz religijny. | 

Zresztą należałoby zwołać ankietę w tej 
sprawie i powołać do niej kapłanów ruskich — 
a są przecież tacy, do których macie zanfanie, 
a przedewszystkiem przyspieszyć tę żółwią 
sprawę. 

(Od redakcji. Głos ten pochodzi od ka- 
płana ruskiego, którego od lat już wielu z naj- 
lepszej pod każdym wzylędem strony znamy. 
Tem bardziej smucą nas niektóre mylne pojęcia, 
w tym głosie zawarte. I tak kto uważnie czy- 
tywał dzienniki polskie, ten wie, że wszystkie 
one, odkąd tę sprawę publicznie traktować po- 
częto, jsdnozgodnie traktowały ją z całego serca 
w duchu, dla duchowieństwa ruskiego najprzy- 
chylniejszym — bez względu, jak postępowało 
to duchowieństwo, czyli ta jego część, co rej 
wodziła. Wszak wiadomem jest, że dopiero w 
skutek podnoszenia sprawy tej przez dzienniki 
polskie, Słowo szpalty swoje, przeznaczone do 
podżegania przeciw narodowi i społeczeństwa 
polskiemu, otwierało artykułom, żądającym po- 
lepszenia bytu duchowieństwa. Że dzienniki fun- 
daszów potrzebnych uchwalić, asyguować i pła- 
cić nie mogły, to przecie nie jest ich wina — 
i nie wina też większości polskiej w sejmie ga- 
licyjskim, ani delegacji polskiej we Wiedniu. 
Dachowieństwo to było w najkordjalniejszej za- 
żyłości z ministerstwami centralistycznem i z 
dawną większością centralistyczną — wysługi- 
wało się im jak mogło, a jednak nie nie nzy- 
skało. I owszem, te ministerstwa i ta większość 
centralistyczna przeprowadziły ustawy antiko- 
ścielne, w czem właśnie pomogli im będący po- 
słami księża ruscy. Ostatniemi czasy położenie 
kleru ruskiego, przez reinwentacje rządowe, 0- 
kropnie się pogorszyło — a czyja w tem wina, 
to przecie kler ten wie bardzo dobrze. 

Słusznie antor podnosi wniosek szlachetne- 
go hr. Wodzickiego, i poniekąd ma słusznie, iż 
ten głos nie znalazł poparcia. Mówimy : ponie- 
kąd, — bo poparli go wszyscy bez wyjątku po- 
słowie polscy — ale właśnie posłowie rn- 
sey — przez usta posła Guszalewicza gremial- 
nie protest założyli przeciw wnioskowi hr. Wo- 
dziekiego. 

Nie bardzo też prawdziwem jest, co autor 
prawi o pogardzania, poniewieraniu, wyszydza- 
nia księży ruskich, Wieln używa najwyższe- 
go szacunku, bardzo wielu zostaje z otoczeniem 
w ścisłych związkach przyjaźni — a jeśli który 
pogardzanym PIŁ to z powodów, któreby każ- 
dego TY parobka czy księcia w pogardę po- 
dawały. 

Wiemy jednak, że położenie kleru ruskiego 
jest pod względem materjalnym arcysmutne, 
niemniej też przekonani jesteśmy, że powyższy 


głos goryczą jest zaprawiony z żalu nad tem po- 
zasługuje na 


łożeniem. Koniec na każdy sposób 
uwagę.) 


W sprawie Żydowskiej. 


Szanowna Redakejo t 
Tagblatt wiedeński w namorza z dnia 2%. 
z. m. uczynił wzmianką p. t. Purlamentariache 


Kleinigkeiten o referacie ks. kanonika Ruczki w 
sprawie żydowskiej, przyjętym w całości przez 
komisję petycyjną Izby poselskiej Rady państwa 
na posiedzeniu z dnia 26. lutego. Tagblatt z po- 
wodów łatwych do zrozumienia tendencyjnie 
stara się obrócić w żart całą sprawę, i prze- 
drwiwa posła ks. Raczkę, iż on „bierze bar- 
dzo na serjo“ potrzebę ustawodawczego ure- 
gulowania praw politycznych wyznania mojże- 
szowego, w szczególności zaś wyznaniowej gmi- 
ny żydowskiej i kahałów. 

Tagblati znajduje to zabawnem, że ks. 
Ruczka zadawał sobie pracy, ażeby wykazać 
krwawe krzywdy, jakie ponosi ogół ludności 
państwa w skutek zawarowanych zeszłowiecz- 
nemi patentami przywilejów żydowskiej gminy 
wyznaniowej, w skatek niesprawiedliwego prze- 
ciążenia podatkami pracy i ziemi na korzyść 
kapitału, w skutek nadużyć kahałów przy re- 
kratacjach, w sprawach małżeństw i przy pro- 
wadzeniu metryk. 

Tagblatt żartuje z tego, iż sejm galicyjski 
od dwunastu lat dopomina się o usunięcie owych 
niesprawiedliwości, i nie odbiera nawet odpo- 
wiedzi na swoje rezolucje w tej sprawie uchwa- 
lane, również wydaje mu się to śmiechu go- 
dnem, iż teraz reprezentacje 29 powiatów gali- 
cyjskich zwróciły się do JE. pana prezesa Koła 
posłów polskich w Radzie państwa z przedsta- 
wieniem konieczności załatwienia nstawodaw- 
czego kwestji żydowskiej — „ażeby uchronić 


kraj od katastrofy; która prędzej lub później! 


musiałaby przyjść, jeźli by miały być dłużej u- 
trzymane przywileje żydów.* 

Gdy przeto poseł ks. Ruczka był tak łas- 
kaw, iż raczył obszerniej mówić ze mną o tem, 
jaką metodę traktcwania kwestji żydowskiej w 


Radzie państwa uznaje on za najodpowiedniej- ' 


szą, zaś szydercze sprawozdanie Tagblattu zdąża 
do przedstawienia referata księdza Ruczki w 
świetle zupełnie odmiennem, dlatego ośmielę się 
kilkoma słowy objaśnić właściwe znaczenie 


wniosków czcigodnego posła obwodu Rzeszow- oskarzonemu sprzeczności, jakie zachodzą po-| 


skiego. 1 

Przedewszystkiem zauważać muszę, iż re- 
ferat ks. Ruczki zanim przedłożony został ko- 
misji parlamentn, musiał przejść najpierw dy- 
skusję Koła posłów polskich, jako wniosek ko- 
misji, z łona tegoż Koła do rozviora petycyj 
w sprawie żydowskiej wyznaczonej. 

Pominąwszy przeto już tę okoliczność, iż 
Sam ks. Ruczka ogobiście, jako duchowny kato- 
lieki, zasadniczo jest przeciwnym wytaczaniu 
przed foram parlamentu wiedeńskiego sporów 
religijnych jakiegokolwiekbądź wyznania, że 


przeto nie zawiść religijna mogła go spowodo- ; 


wać do wytoczenia sprawy żydowskiej na po- 
rządek dzienny Izby, to już żadną miarą nie 
można przypisywać jego wnioskom drobnostko- 
wego znaczenia, gdyż są one wyrazem 
przekonania prawowitej Reprezen- 
tacji kraju naszego, t.j. sejmu ipc- 
słów kraju naszego w Radzie pań- 
stwa. 

Ks. Ruczka pojmuje sprawę żydowską jako 
spór o równość praw cywilnych nieżydowskiej 
lndności z żydowską, jako sprawę czysto-społa- 
czną, nie religijną, i w tym względzis bezwa- 
runkowo trzyma się brzmienia i tendencji u- 
chwał sejmu krajowego, kilkakrotnie w tej spra- 
wie bez żadnego dotąd skutku ponawianych. 
Przez wrodzony Polakom wstręt do gwałcenia 
czyichś uczuć religijnych posłowie polscy zaw- 
sze traktowali kwestję żydowską z najskrnpu- 
latniejszą delikatnością, więc i teraz, jak o tem 
miałem sposobność przekonać się, z wszelką tro- 
skliwością starano; gię unikrąż chociażby naj: 
lżejszych pózorówĘakichś uprzedzeń relgijnych 
urzectw żydom, tak, że z pewnością refsrat K8. 
Ruczki zawiera tylko to, co powiedzianem być 
musiało z konieczności politycznej, 
co nzasadnić można argumentami 
poważnie i gruntownie obmyśla- 
nemi. Więe z pewnością Koło posłów polskich 
nie na żart — jak mniema Tagblatt, kwestję ży- 
dowską w Radzie państwa poruszyło. 

Tecfil Merunowicz. 


Proces socjalistów 
w Krakowie. 
(Ciąg dalszy.) 


Następuje z kolei przesłuchanie Hieronima 
Wrocisława dwojga imion Truszkowskiego. 

Na zapytanie przewodniczącego, jakie oska- 
rzony przybierał nazwiska odpowiada tenże, ża 
przybrał nazwisko Władysława Tomickiego, kie- 
dy w lutym 1878 wyprowadził się z Jabłońskim 
na Kleparz. Następnie mieszkał razem z Bie- 
siadowskim i z tego to czasn pochodzi kartka 
meldunkowa na imię Józefa B:esiadowskiego. 

Przew. Niech nam pan opowie gdzie i jak 
spędziłeś pan czas od przybycia do Galicji. 

Osk. odpowiada, że w r. 1875 przybył do 
Lwowa. Zamierzał kończyć stadja, ale brakowa- 
ło mu fnuduszów, wstąpił więc do introligator- 
nı Jaśkiewicza. Później postanowił udać się do 
Krakowa i zapisać do seminarjum nauczyciel- 
skiego. Ale nie miał funduszów aby dojechać, 
Zatrzymał się więc w Przemyślu, a następnie w 
Rzeszowie, gdzie pracował w introligatorniach, 
Dostał się wreszcie do Krakowa, ale nie chcia- 
no go przyjąć do seminarjum, choć miał świąde- 
ctwo ukończonych 6 klas szkoły realnej i świa- 
dectwo wyzwolenia. Utrzymywał się w Krako- 
wie z lekcyj prywatnych. Co do przybranego 
nazwiska „Drozdowski“ wyjaśnia oskarżony, Że 
urzędnik po aresztowania zapytał go: „Wie 
heissen Bie, Drozdowski?" ną co on odpowie- 
dział; „ja", a urzędnik zapisał Jan Drozdowski. 
Dalej oświadcza oskarżony, że zeznania W śledz- 
twie są nieprawdziwe, bo składał je jako Droz- 
duwski a nie jako Traszkowski. Przyznaje się 
datej, że w z i jest tych samych prze- 

upełności jest tye! I 
konań, co Lndwik Waryński, nie należał jednak 
do żadnej organizacji. Uskarza się na policję, 
Ża go bito i maltretowano, a sędzia nie pozwo- 
li? na zrobienie visum repertum. | 

Następnie przechodzi przewodniczący jesz- 
cze raz do zapatrywań oskarżonego, który wy- 
powiada jasno i zwięźle niemal to samo co Wa- 
ryński. Charakterystyczną jest jednak odpowiedź 
Truszkowskiego. Kiedy przewodniczący z powo- 
du kwestji wspólności ziemi zrobił mu nwagę, 
że patrjotyzm nie dozwala Żadnemu właścicie- 
lowi odstąpienia własności odziedziczonej po oj- 
cach, odrzekł oskarżony: 

— My socjaliści upatrnjemy patrjotyzm nie w 
miłości ziemi, tylko w miłości ludu. 

Wracając do oskarżenia zwraca przewodni- 
czący uwagę oskarżonego, iż ma w rękach do- 
wody, że był czynnym i pomocnym Ludwikowi 
Wasryńskiemi w przygotowaniu rewolucji. 

Osk. Ja się nawet nie czuję zdolny do te- 
go ae pracy. 


rzew. Przy rewizji u pana znaleziono| b 


także program (okazuje go oskarzonemu), który 
nie jest pisany pańską ręką; niech nam pan 
wyjaśni, w j?ki sposób przyszedł on w pań- 
skie posiadanie ? 


Osk. Otrzymałem list z Genewy, w któ- 
rym znajdował się ten program i plan organi- 
zacji. Z lista dowiedziałem się, że program 
przysłany mam przepisać i zawieść do War- 
szawy. Nie chciałem go sam przepisywać, dla- 
tego dałem go współoskarzonemu Dąbrowskiemu 
z prośbą o przepisanie, Po kilku dniach przy- 
niósł mi Dąbrowski oryginał i kopię, ponieważ 
atoli było w niej kilka myłek, a mianowicie w 
oryginale były ruble i kopiejki, w kopii zaś 
cytowane galdeny i centy, więc zrobiłem jesz- 
cze własnoręcznie jedną kopię, wysłałem ją do 
Warszawy, a błędną sobie zostawiłem. 

Przew. Te dokumenta (program i plan or- 
ganizacji) świadczą, że ta idea nie pozostała 
tylko myślą niewinną, ale że weszła już w ży- 
cie; na podstawie i według tego planu organi- 
zacji wiązane były kółka rewolucyjne; organi- 
zatorem był p. Waryński, w jego mieszkania 
odbywał się tak zwany nowicjat; wiemy o bió- 
rze znajdującem się na ulicy Wiślnej, wiemy, 
że się tam odbywały zebrania i odczyty; wie- 
my, że była biblioteka w tym celu założona, na 
to wszystko mamy dowody. 

Osk. Ja nie przeczę, była propaganda, ale 
nie przeciwko Austzji, tylko przeciw Moskwie. 

Przew. Pomiędzy papierami zabranemi 
panu znajdują się recepisy, mianowicie jeden na 
jlist nadany do Genewy do pana Brauna. Może 
nam pan da wyjaśnienia, kto pisał ten list i co 
to za jeden ten pan Braun. 

i Osk. Kto pisał ten list, tego wymienić nie 
, Mogę, a pana Brauna osobiście nie znam. 
| Przew. Otóż muszę panu powiedzieć, że 
jadres ten Brauna jest w związku z takimże 
samym adresem znalezionym między notatkami 
pana Ludwika Waryńskiego. Mamy zaś także 
dowody, że pod nazwiskiem Brauna ukrywa się 
Orłow naczelnik jednej partji auarchistów mo- 
skiewskich, co dowodzi, że związki tutejsze były 
„Ściśle połączone z związkami taratejszemi. 
| Przewodniczący wykazuje jeszcze raz 


między zeznaniami złożonemi w śledztwie, a na 
| rozprawie, co tenże tłumaczy tą okolicznością, 
iż tamte składał jako Drozdowski więc dla tego 
są fałszywe. 

Następnie przystąpił sąd do odczytania pism 
i wierszy znalezionych u Truszkowskiego ; z tych 
latoli niektóre jak n. p. odpowiedź hr. Fredrze 
na wiersz „Do młodzieży“, „Chleba czy kal“, 
„Zemsta ludu“ odłożone zostały aż do powziąć 
się mającej uchwały trybunału, czy mają być 
odczytane na jawnem, czy na tajnem posie- 
dzeniu. 
) Najbardziej jednak charakterystycznym eni- 
zodem z przesłuchania obwinionego, a może i 
z całego procesu było odczytanie odezwy policji 
krakowskiej do sądu, z którejsię okazuje, że po- 
licja jest wcaledokładnie powiadomioną o sto- 
sunkach moskiewskich rewolucjonistów. Brzmi 
ona w Streczczeniu : 
j „Idea „nihilizmu,“ nazwanego pierwotnie 


I 


1 


tywizmem,“ poczyna się od lat czterdziestu ; 
kiedy Bakunin opuściwszy Moskwę, propagował 
w Berlinie w rocznikach Halli, wydawanych 
pod pseudoninem „Jules Elisard* wywrot wszy- 
stkiego co istnieje, a zlanie się indywidualności 
w całość. W roku 1861 Bakunin zbiegłszy po- 
wtórnie ze Sybiru, był w Londynie, gdzie po- 
czątkowo przez Aleksandra Herzena popierany, 
swoje idee dalej rozwijał, za pośrednictwem 
pisma Kołokoł i licznych pism ulotnych w mo- 


skiewskin gj 


nej pra 
zasiłkami pieniężnemi, tak, że wkrótce całą 
Moskwę swojemi pismami zarzucił. Z tą po- 
mocą i za pośrednictwem moskiewskich studen- 
tów, którzy częścią o własnych kosztach, czę- 
ścią pobierając stypendja rządowe, do różnych 
.enropejskich zakładów naukowych uczęszczali, 
‘Bakunin wszczepił swoje zasady w Moskwie z 
prawdziwie zadziwiającym pospiechem. 

W roku 1870 streścił już Bakunin zasady 
(nihilizmu w wyrazach: „powszechna anarchja, 
usnnięcie wszelkich przyw.lejów, zniszczenie ka- 
pitału*, a więc przewrot za jaką bądź cenę. Co 
potem nastąpi, jest obojętnem, w każdym razie 
lepiej będzie, jak stan obceny, dlatego nie sta- 
"wia żadnego oznaczonego programu polityczneg:, 
| Tymczasem znal źli się także między nie 
(Moskalami zwolennicy, aczkolwiek nie wszyst- 
kich, jednak większej części zasad Bakunina, i 
ci wkrótce po kongresie soejslistów, odbytym w 
Haadze w 1872 rozu, ntworzyli fzderalny inter- 
nacjonał, pod kierunkiem Guillanme'a, byłego 


nauczyciela, później redaktora w Lozannie i, 


sekretarza Bakunina. Z internacjonałn fede- 
ralnego Znown za inicjatywą i współadziałem 
Bakunina, tudzież Ławrowa i Żukowskiego, Wy- 
tworzyła się grupa anarchicznego “ 
nała, czyli, jak się sama nazwała, jnrajska fe- 
śracja, ponieważ główną siedzibę ma w Szwaj- 
carji zachodniej. Do fsderacji tej przyłączyły 
się najradykalniejsze romańskie żywioły Belgii, 
Francji, zachodniej Szwajcarji, 
panii; następnie Moskale, Rusini i Serbowie. 

W ten sposób rozpOstarł się nihilizm dale- 
ko poza granicami Moskwy, i lqho początkowo 
dla Moskwy tylko przeznaczony, stał się mię- 
dzynarodowym. „ak 

Na czele tej wielkiej partji nihilistycznej 
stoi obecnie Piotr Petrowicz Ławrów, były pul- 
kownik jeneralnego sztabn moskiewskiego, tu- 
dzież profesor matematyki i historji, przedtem 
jako redaktor organu centralnego Wpierod w 
Londynie, a teraz w Paryżu przebywający. Ła- 
wrowa wspiera 13 sekretarzy i korespondentów, 
Z których są znani: Tkaczów, Denekok, Litwi- 
nów, Golden, Lawristow, Lenicki. 


gitacyjne dla Wielkiej Rosji i Mało-Rusi. 

Dział wielko-rosyjski pod kierunkiem Smyr- 
nowa w Londynie, posługuje się organem re- 
dagowanym przez niego i przez Roberta Dable, 
Wpierod, wydawanym w Londynie. 

Liczniejszy dział dla Mało-Rusi ma swoją 
siedzibę w Genewie, pod kierunkiem Michała 
Petrowicza Dragomanowa, który przed kilku la- 
ty w celach jakoby naukowych podróżował po 
Galicji i północnych Węgrzech, i w obydwóch 
tych krajach zawiązywał stosunki dla swej 
sprawy. 

Komijet centralny tegoż oddziału składają: 
Michał Dragomanow (Tranchóe de Rive 24), 
Wasyl Iwanowski, W. Czerkesow, Zirmysir, Ral- 
le, D. Klemenz W. Fressar, Iwan Steininschkin 
(chemin de Ronveray 51), Krapotkin, A. Archan- 
gelsky, Jastrzembsky, Liachocky, Wiktor Ohnor- 
sky, M. Kowalik, Mikołaj Youkowsky (Zukow- 
ski), A. Elzniz, S. Szemianow, Nadeżda Stein- 
R (dla żydów) i Anna Makarewicz (dla ko- 
iet). 


, Do komitetu wsparcia dla moskiewskiej e- 
migracji wchodzą: Dragomanow, Ralle, Stein- 
berg, Steiainschkiu, Obnorsky. h 

Jeneralnem pismem, mającem na celu qig- 


przez swego twórcę Michała Bakunina „kollek- ' 


internacjo- | 


Włoeb i Hisz- | 


gnięcie politycznego porozumienia się mię 
wszystkiemi stowarzyszeniami Obazcseje Dieto 
(La cause generale — Ogólna sprawa), pismo 
redagowane przez Dragomanowa w Genewie." 

Oskarzony Biesiadowski przesłuchany 
jako trzeci z kolei przyznaje, że jest socjalistą 
polskim, a w poglądach zgadza się głównie z 0- 
skarzonym. W drukarni Koziańskiego drakowa- 
ła się broszura Liebknechta „W obronie pra- 
wdy“ („Za Schutz und Tratz*), a on trudnił się 
korektą. Gdy już ostatni arkusz miał być wy- 
drukowany, a następnie cały nakład miał być 
zaniesiony do pomieszkania Waryńskiego, oska- 
rzony umówił się z Koziańskim, że mają się 
zejść w restauracji, aby „oblać“ broszurę. Isto- 
tnie o godzinie 8. wieczorem poszedł oskarzony 
z Koturnickim i Koziańskim do restauracji Rze- 
wuskiego przy ulicy Fiorjańskiej, zaledwie je- 
dnak usiedli zjawił się ajent policyjuy, zamie- 
nił jakieś znaki z Koziańskim, a zapytawszy go 
o towarzyszów biesiady, obu zaaresztował. O- 
skarzony ma Koziańskiego w podejrzenin, że ich 
denuncjował. 

Zapytany co do przewrotu politycznego, 
który, jak zeznał w śledztwie, ma być celem 80- 
cjalistów, odpowiada oskarzony, że przewrot po- 
lityczny uważa jako wynik przewrotu ekonomi- 
cznego. (C. d. n-) 


kronikę Molscoge | zamlójścowo, 


Dnia 2. marca. 


* Odwilż obecna przynosi nam w darze nietyl- 


ko bezdenane błoto, o którego uprzątnienie błagamy 


lpanów radnych nowego autoramentu, lecz co go- 


|rzej na tych ulicach gdzie nie ma kanałów i wszel- 
kie nieczystości odchodzą ściekami ulicznemi, roz- 
j wijaję tak mefityczne wyziewy, że w obocznych 
domach łatwo mogą się wytworzyć choroby epide- 
miczne. Między innemł zauważaliśmy podobny stan 
rzeczy na Mickiewiczowskiej ulicy, gdzie z domów 
'pod samą górą św. Jura położonych, odchody, po- 
' myje spływają rowami do ścieków ulicznych, zanieczy- 
szezając powietrze całego sąsiedztwa, i zalewają 
"róg ul. Zygmuntowskiej i trotuar przed pałacem 
hr. Gołuchowskiego. 

j Na takiej pryncypalnej ulicy możnaby jeżeli 
już nie kanał wymurować, to przynajmniej takzwa* 
ne trąby położyć, przez któreby ściekały nieczy- 
stości. Mamy nadzieję, że urząd budowniczy wglą- 
dnie w tą sprawę i zarządzi co potrzebne. O in- 
nych ulicach na razie nie mówimy, ale naliczyć by 
je możua dziesiątkami, gdzie takie same niedogo- 
dności spostrzedz można. (Co zaś do niektórych u- 
bocznych ulic na przedmieściach, to przez takowe 
tylko z wielką nwagą przebrnąć można, dziatwa 
zaś szkolna ze szkodą tylko zdrowia przechadzać 
się tam może. Dlatego zarząd miejski powinien jak- 
„najenergiczniej wziąść się do wywozu błota i śniegu 
i w tym kierunku na niekorzyść naszą nie myśleć 
o jakichkolwiek oszczędnościach. 

* Głównie oskarzony w procesie socjalistów to- 
czącym się w Krakowie Lndwik Waryński zachoro- 
wał obłożnie. Za zgodą prokaratorji i sędziów przy- 
sięgłych rozprawa toczy się dalej w jego nie- 
obecności. 

* Z bardzo pięknym, tylko jak się zdaje nie- 
wykonalnym projektem wystąpił pau Bartłomiej 
Barwinek w wydanej we Lwowie broszurze p. t. 
„Uwłaszczenie mieszkańców miejskich*. Oto stawia 
wniesek, aby uregulować najem pomieszkań w ten 
sposób, żeby lokatorowie nuiszczająe czynsz, płacili 
wnocześnie pewien procent na kqapno pomieszka- 
nia, które zajmują. W ten sposób po pewnym prze” 
ciągu osasu: każdy iokator sitałby śię właścicielem 
zajmowauego pomieszkania. Może na innem miejscu 
poświęcimy tej pracy kilka uwag, na tem miejscu 
tylko wspomniemy, że antor ostro występuje prze- 
ciw wyzyskiwaniu lokatorów przez właścicieli ka- 
mienie i bierze gorąco w opiekę „nienwłaszczonych* 
lokatorów. Polecamy to dziełko „Stowarzyszeniu 
realnościowemu* do ocenienia w wydawanym orga- 
nie Towarzystwa p. t. „Mieszczanin“, którego nu- 
mer piąty, zdaje się, miał wyjść przed miesiącem. 

* Prezydent miasta Krakowa dr. Zyblikiewiez, 
przybył dziś do Lwowa. 

* Na dochód głodem dotkniętych Szlązaków w 
teatze hr. Skarbka we środę dnia 3. marca b. r. 
po raz pierwszy: „Trzy domina”, żart sceniczny w 
jednym akcie przez Jana Aleksandra hr. Fredrę 
(eyna). Koncert: 1. Sole „Ave Maria" Gounoda, 
odśpiewa pani Donatti, przy akompaniamencie for- 
tepianu i skrzypców (pp. Jarecki, Schwabl). 2. Sole 
a) Niezapominajka F. S. ; b) „Bolero* z „Nieszpo- 
rów sycylijskich" Verdi'ego, odśpiewa pani Dowia- 
kowsk». 3. Duet „Stabat Mater“ Rossiniego, od- 
śpiewają panie Dowiakowska i Donatti. Po raz 
„pierwszy : „Ubogi czy bogaty" ? komedja w 2 ak- 
tach prozą przez Jana Aleksandra hr. Fredrę. Za- 
kończy; Obraz z żywych osób „Dobroczynność* 
układu p. Karola Młodnickiego. 

* (óż ei złego kto zrobił, że tak płaczesz? pyta 
nauczycielka 5 -letniej Maryńci. 

— Ja nie wiem, mama mi nie chce powie- 
dzieć, odpowiada sziochając dziecko ze spnszczone- 
mi oczyma, 

* W przekonanin że osoba, która znalazła 
wczoraj woreczek damski z 50 złr. (w jednym bank- 
nocie), nie zechce korzystać z cudzej krzywdy, 
prosimy ją uprzejmie, aby zgubę tę raczyła zwró- 
cić poszkodowanej matce rodziny, mieszkającej przy 
ulicy Kurkowej w domu pod nr. 19 I piętro (drzwi 
„Da prawo). 
|! * Aresztowano w Wiedniu technika Konrada 
Korytyńskiego, który obwiniony jest o wysyłanie 
pism socjalistycznych do Galicji, osobliwie zaś do 

Krakowa. Miał on zostawać w bliższych stosun- 
kach z socjalistami w Krakowie i Lwowie. Znale- 
zieno u niego wielką liczbę broszur, koresponden= 


+ 


ł 


„eyj i pism ulotnych. W niedzielę miano go odsta- 
; ; | wić do sądn w Krakowie, 
Partja ta rozpada się na dwa oddziały a-| 


Hr. Wojciech Dzieduszycki, poseł do Rady 


4 
ia >. dziś, jntro i pojutrze ma odczyty w War- 


|szawie na rzecz osad rolnych. 


* Wiadomości policyjne z d. 1. marca. 
kradziono : panu S. L. z pomieszkania pod l. 11. 
przy ulicy Szpitalnej 36 łokci perkału. — Panu 3, 
M. z Kulikowa, z wozu na placu Strzeleckim pakę 
| napełnioną zapałkami. 
ani K. H. zgubiła na ulicy Zółkiewskiej ksią- 
żeczkę kasy zaliczkowej Stowarzyszenia urzędni- 
ków, w której się znajdowały dwa kwity i arkusz 
płatniczy. 


— Stanisławów, 1. marca, Na dniu 28. lute- 
go odbyło się teatralne przedstawienie pod dyrek- 
cją p. T. Bomanowiez p. t. „Podgórzanie*, ludowy 
melodramat w 3ch aktach Jana Guszalewicza. Tą 
muszę nadmienić, że nasi bracia Rusini nie poczt- 
wają się de teatr jest duszą narodowości, gdyż 
oprócz pp. studentów nikt więcej nie był. Jedna- 
kowoż pomimo tego, Za staraniem szanownej 
dyrektorki T. Romanowicz, przedstawienie wypadło 
bardzo dobrze. | 

Dnia 29, lutego b. r. byłe dane . Tboga Mer- 
ta“ melodramat w 4 aktach przez Dany.y Mlaki — 
juź przy większym udziale pabliczności, lecz tylko 


=" | 


miejscowej. Przedstawienie to tak co do gry jako- przemysłu, które zostają w ścisłej łączności z go- darstwie, jak np. w Gostomie pod Nowem miastem 


: ; | Berlin d. 1. marca. 
tei i chóru zadowoliło wszystkich. Publiczność obu spodarstwem rolnem, a więc niezawodnie gorzelni-|40 rubli dochodu. O korzyściach ricjonalnie prowa- 


mogą. Benningsen imieniem przeważnej czę- 
godzina 5 minut 35 po 


ści narodowców liberalnych oświadcza się za 


dniu : 


połu 
wieczorów obvypywała pp. artystów i artystki rzę-.ctwo i piwowarstwo. dzonego gospodarstwa rybnego najwymowniej prze- : SAAS: : _| Rosyjs. bank. 214.90 Akcje kredyt. 535.50 
sistemi oklaskami. Kończąc, zasyłamy im „Szczęść! Najodpowiedniejszym środkiem do podniesienia | mawiają powyższe cyfry. KA m tudzież że każde stronnictwo przy Lombardy 153.50 Galicyjskie 112.80 
Boże”. (tej tak ważnej dla rolników przemysłu, byłoby nie- Wykaz dnia 28. lutego 188) wylosowanych, laskuje przymierzu z Austrją. Biihler prze-| Kolei Rumuń. 49.90 Austr. banku _ 172.50 


Dnia 29. lutego odbyło się walne zgromadze- zawodnie urządzenie szkoły gorzelnictwa, zaopa- 
nie Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda* pod trzonej w potrzebne przyrządy, środki nankowe i 
przewodnictwem Wgo dr. Szydłowskiego, zastępcy zbiory. Wymagałoby to jednak znacznego funduszu 


mawia za rozzbrojeniem, Treitschke za pro- 
jektem. 
Według „N. A. Z.* hr. Radowitz jako 


Kasa galie. Towarzystwa kredytowego 


a dnia 1. września 1880 płatnych listów hipo- , 
Kupuje Sprzedaje 


tecznych. pr 
Sarja A. na 100 złr. 37 1:2 293 471 569 5%% Listy zastawne oprócz kupo- 


burmistrza ; zgromadznie składało się po większej a ponoszenie tak znacznych wydatków byłoby zbyt : 2 21 : 7 ? E nów 100 złr. å : — 9750 
części z członków czynnych. Na porządku dia" uciążliwem tak dla skarbu państwa jak i dla A. ARENY erą Ro nadzwyczajny wysłannik , zastąpi Hohen 4'/, Listy zastawne zj kupo- „i 8 
nym: Sprawozdanie rocznych rachunków, sprawa daszu krajowego. Z tego powodu namiestnictwo za|3374 3504 3508 3718 3786 388 4007 405g|l0bego, który za kilka miesięcy do Paryża nów 100 złr. po . 89 50 90 26 
biblioteki i wybór nowego wydziału. Towarzystwo najodpowiedniejszy środek uznało urządzenie 080-|4344 4488 4748 5143 5202 538 5386 5669 | wróci. Lwów, dnia 2. marca 1880. 
to po odłączeniu pe od kółka mezonni spiypaago kursu enciwa A względnie i piwowar-|5824 6150 6184 6220 6443 649 6493 6512 Petersburg d. 1. marca. Powód zama- | WEZ mummunan 
czyna prosperować. Do nowego wydziału weszli dr. stwa w krajowej szkole rolniczej w Dublanach. — 5 : : : T EZ 
Szydłowski i p. Felicjaa Milerowicz. Walne egro- Potrzebne do tego kursa środki naukowe znalazły- SU a L pa Ka oi a SaLi Hr ohy ma zywe gnie mpigieni na p Ee kolejowe, l 
madzenie zamanifestowało wybór prezesa p. dr. Szy- by się niewątpliwie w zbiorach szkoły Dublańskiej,|7971 8068 8138 8163 8201 849 8278 8394] 0Vmka Aummeraua w Rons antynopo Podła ERĄ Aip a 
ý dlewskiego i p. Felicjana Milerowieza jako zastępcy, a gdyby nawet z tego powodu zbiory wymagały|8451 8549 8622 8689 8897 887 9142 9242 niewiadomy. Pułkownik jest ciężko ranny, DO KRAKOWA: + godzinie 10 min. w - 
które osoby są BEdne pełnienia takiej fnnkcji. uzupełnienia, to w każdym razie wydatki na ten|9369 9423 9595 9748 9763 9®2 10084 10100|złoczyńca uszedł. Sułtan i ciało dyploma- pociąg pospieszny; o godz. 4 m- B8 rano pociąg 
kanał mA Ta = odlane statut Ry ige ka e” a z es 10242 10403 10470 10596 1065. 10663 10668|tyczne wyrazili swoją kondolencję. grobowy; o godz. b minut 9 pe poładnin pociąg 
e) przestrz , y się da ro przez wy- 0źżonia osobnego zakładu. Ministerstwu rolnic 10685 10821 11030 11096 1110< 11206 11212 ; osztany. s > e 
bór jakiego zdolnego sekretarza. myśl ta wydała się także najodpowiedniejszą. Na|11357 11364 11401 11600 J164 11651 11735 SDE M Ry st RATA Rz ak. DO PODWÓŁOCZYSK: z UA nóg va o godz. fa 
— Z nad Sanu, 29. lutego. W dziennikach ; Wypadek jej urzeczywistnienia, ministerstwo oświad-|11791 11854 11981 12138 12164 12167 12206], ` t kę „di 5-1 aa y dziej| Po połud. posag raleszany; o gods. 10 min. 81 wio- 
krajowych i zagranicznych wyświeconą została do-:CZyło gotowość subwencjonowania kursu 3—65 lat| 12246 12460 12626 12668 1293< 13016 13100 ta : stosuni niemiecko-francuskie są bardziej Grór, pociąg mięszany. 
statecsnie zgubna zasada cząstkowego prowadzenia corocznym zasiłkiem do wysokości 1000 zł. w mia-| 13142 13188 13192 13381 1343] 18489 13515 |pokojowe i przyjacielskie niż kiedy. Hohen- |DO PODWOŁOCZYŚK : a Poctanesa; o oče w m, #0 
prac regulacyjnych na rzece Wiśle i Sanie, a opła- ;rę istotnie zachodzącej potrzeby. Na podstawie te-|13666 13673 13721 13801 14063 14070 14107|lohe wyjaśni rządowi francuskiemu powody wee E + pa» 
Lok skutki tego systemu, które corocznie tyle klęsk 80 oświadczenia, namiestnictwo odniosło się do Wy-| 14201 14456 14700 14765 14774 14775 14898 swego odwołania. PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
waż Sprowadzają na te ciągłemi powodziami na- |działu krajowego z zapytaniem, czy zgadza się na| 14991 15311 15330 15333 15564 15572 15594 Bruksela d. 2. marca. Wedł l'Etoile" |Z PODWOŁOCZYSE : na dworz w Podzamozn: © go- 
edzane okolice, słnszne znalazły ocenienie. utworzenie osobnego kursu dla nauki gorzelnictwa | 15636 15972 15984 16087 16144 16150 16626 desk Zw dzinie 3 min. 18 rano, pociąg mieszany. 
Jeżeli jednak zauważymy, że te krocie wymaga- ! Piwowarstwa w Dublanach, a w danym razie czy, 16748 16800 16946 17109 1714; 17178 17191 zgromadzenie biskupów belgijskich uchwa- Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
jące budowy w powiecie tarnobrzeskim od lat kil-  kiudy i pod jakiemi warunkami: zechciałby wystę- 17193 17319 17328 17329 17494 17714 17790 liło w skutek zlecenia z Rzymu, że wszyscy GEE 0. 4 kt, rt zd cow wa 
kunastu oddawane bywają jednemu wyłącznie przed- pić z takim wnioskiem przed sejmem. Wydział kra- | 18028 18060 18224 18259. biskupi mają uczestniczyć w święcie naro- poładatni pociąg: mięssuny. 


tiębiorcy, z wykluczeniem niemal wszelkiego współ- 
ZaWodnictwa, to łatwo stać się może, że z powodu. 
ego fnndnsze krajowe na większe jakby należało, 
Wystawione są wydatki, a natenczas byłoby obo-; 
Wiązkiem władzy krajowej ściśle wejrzeć w tę spra- | 
Wę i zaradzić nadużyciom, gdyby takie miały się; 
Wkraść z powoda tego do tak kosztownego a dla 
raju ważnego przadsiębiorstwa. 
. — Obecne położenie w Petersburgu tak 
Kreśli korsapondent do Pester Lloyda: Położenie, 
Daze jest okropne, bez wyjścia. Nikt nie czuje się | 
Pwnym. Straszliwa panika opanowała całą ludność. | 
itt nie ma odwsgi pokazywać się publicznie. 
szystkie towarzyskie węzły rozprzęgnęły się, bo 
tden drugiemu nie dowierza. Teatra pnate jakby 
Wymiótł. Jeżeli rozejdzie się pogłoska, że kto z 
Qrskiej rodziny ma być na przeistawieniu nikt nie 
oe isé do teatru. Spiewacy opery otrzymali listy 
Wtrzegająco, aby nie śpiewali w przedstawieniu 
Faywem na uroczystość jnbileaszową, bo cały teatr 
Wyleci w powietrze. Opinia publiczna, o ile istniała! 
Ma kiedykolwiek w Petersburgu, a tem bardziej w 
bocnych stosunkach istnieje — podejrzywa, że w 
Pisku bierze ndział jedna z najznakomitszych 030- 
litosci, którą jednak nie jest ani carewicz, ani 
. książę Mikołaj... 
,— Na szczyt góry Chimborasso wdarli się! 
* stycznia b. r. trzej Anglicy Ed. Whymper i dwaj 
Macia Carrel. Dziennik Panama Star and Herald 
daje list oryginalny Whympera do konsula w 
ayakil: „Piszemy w trzecim obozie naszym na 
Qimborasso, 17.150' nad powierzchnią morza. W 
diach dziesięciu przebyliśmy dregę z naszej stacji 
dngiej 13.800 stóp n. p. m. do stacji trzeciej, a 
b dwóch niendałych próbach udało się nam dosię- 
gé szczytu. Z brzaskiem dnia ruszyliśmy ztąd i 
bwróciliśmy o 9. wieczor nazad. Trudności były 
Większe niżeli się spodziewałem z przyczyny rzad- 
ści pewietrza, zimna i wiatru. Na szczycie ter- 
dometr okazał 119 F. Na ostatnie 1000 stóp stra- 
dliśmy 5 godzin. Jeden z braci Carrel odmroził z 
kka nogi. Góra ma dwa szczyty, byliśmy na obu. 
lie ma tu krateru. Szczegóły później. W obozie 
dstatnim zabawimy dwa lub trzy dni, Dwaj tylko 
odróżni przedtem dosiągnęli szczytu. Główną tra- 
darcie tig na'$órę stsnyw! miękki śniez, 
trzeba było w pewnych miejscach neuwać. 
Głód w Azji mniejszej przybiera zastrasza- 
rozmiary. W Kutakii umarło wiele osób z ozła- 
a głódowego, tłum przypuścił szturm do rzą- 
ych magazynów zbożowych. Aby uniknąć zajść 
obnych w Brnsie, Achmet Vefik basza zapytał 
dn czy wolno mu rozdzielić na pół zgniłą kuku- 
zę z magazynów w Głencu i Balakessr pomiędzy 
niałych, Bead, który się obawia, aby Vefik 
m nie zjadł tej „zgniłej* kukurudzy, kazał sobie 
zedstawić wykaz zgłodniałych. 
— Francuskie dzienniki radykalne o za- 
u na Cara. Podczas gdy p. Grevy spieszy 
wyzłaniem telegramu do cara, a p. Gambetta 
dsuje swoją kondolencję w księgę ambasady mo- 
skiej, radykaliści inaczej zapatrują się na za- 
w pałacu zimowym. Mot d’ ordre w artyku- 
. t. „Te deum: naredów* uważa królobójstwo 
za bunt jednostki, który od rewolucji różni 
ę tylko tem, że występuje jeden człowiek, pod- 
gdy w powstaniu biorą ndział tysiące. Tenże 
k gani telegram Grevyego, wysłany z po- 
aniem do cara, i wskazuje na to, że car 
łaj był na Te Denm odśpiewanem pe zamachu 
Napoleona III. w Notre Dame, na cześć „za- 
owanej repnbliki*, że dalej car Aleksander II. 
miał swych przedstawicieli na Te Deum, które w 
Berlinie odśpiewano po „wydarciu* Francji dwóch 
najpiękniejszych prowineyj. Artykuł kończy się te- 
mi słowy: „My synowie rewolucji i wyganiacze 
królów odpowiemy na to „Te Doum“ wysławiając 
męczenników, którzy kraj swój uwelnili lub wy- 
swobodzić chcieli począwszy od Harmodjusza i Ari- 
tona (którzy chcieli zamordować Pizystrata, 
yrana Aten) aż do Sołowiewa, nie zapominając o 
Orsinim'*. 
— Poszukiwania w Olimpii dr. Szliemana 
coraz świetniejszemi rezultatami uwieńczone. Odna. 
leziono niedawno głowę cesarza Tytusa, którego 
tułów już przedtem znaleziono; dalej posąg bogini 
Fortuny i posąg dziecka z frontona wschodniego 
iwiątyni Jowisza olimpijskiego. 
— Markiz Grillo, mąż słynnej artystki dra- 
ycznej Ristori buduje obecnie pałac w Rzymie 
przy ulicy Nationale. Przy zakładaniu węgłów od- 
kopano wiele staro-rzymskich i staro-greckich bron- 
zów cenionych przez znawców na 75.000 franków. 
Ze statystyki chorób umysłowych. 
W dziele dr. Koch „Do statystyki chorób umysło- 
wych* wykazuje badacz szkodliwość zaplaci 
eństw w ściślejszych kołach pokrewnych lu 
powinowatych, co się szczególnie objawia u ży” 
, których rytuał wybór najmniej ścieśnia. I tak 
1000 osób, przypada n katolików 1'31, u ewan* 
elików 2:30 u żydów 3:26 idjotów; obłąkanych 
pierwszych 1-86, u ewangielików 3'18, u żydów 
96. Tożsamo większy jest stosunek głuchonie- 
ych i ciemnych n żydów, niż u innych wyznawców. 
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Gospodarstwo przem. i handel. 
Szkoła gorzelnictwa. 


istniała we Lwowie przy szkole polite- 
szkoła gorzelnictwa, urządzona i utrzy- 
staraniem śp. prof. dr. Rudolfa Giinsberga 
cjonowana przez ministerstwo rolnietwa. 
dawna twórcy tej szkoły zadała jej cios, 

em pozbawiła kraj zakładu, który cho- 
i atnym i rozporządzał skromnemi środ- 
niesaprzeczone korzyści. W kraju 
dolniczym jak Galtuja, największe 
iększą rację bytu mają te gałęzie 


jowy w odpowiedzi swojej uznał zupełnie potrzebę 
szkoły gorzelnictwa i tratność wniosku rządowego 
a zarazem wyraził podziękowanie za pornszenie tej 
sprawy i za zapewnienie snbwencyj ze skarbu pań- 
stwa. Wydział krajowy wyraził tylko obawę, czy 
szkoła gorzelcictwa da się pomieścić w Dnblanach, 
gdyż ubikacje tamtejsze zaledwie wystarczają dla 
szkół rolniczych i kursu melioracyjnego. Przed po- 
wzięciem ostatecznej decyzji postanowił Wydział 
krajowy zasięgnąć w tej sprawie zdania znawców 
i w tym celu zwołał ankietę, do której zaprosił 
pp. Józefa br. Bauma, Hipolita Bohdana, dr. Pio- 
tra Grossa, dr. Romada Wawnikiewicza (profesora 
szkoły Dublańskiej) i dr. Józefa Wereszczyńskiego 
(jako referenta sprawy). Namiestnictwo, zaproszone 
do udziału w ankiecie, delegowało do niej pp. Bo- 
lesława Anugustynowicza, profesora dr. Br. Radzi- 


|szewskiego, br. Jakóba Romasskana i radcę dr. 


Kajetana Orleckiego. 


Br. Romaszkan miał w swoim wnioska na | 


okn głównie praktyczne wykształcenie gorzelników, 


przez urządzenie kursu w Dublanach. Trzebaby bo- 
wiem założyć tam dopiero gorzelnię, co połączone 
jest ze zbyt wielkiemi kosztami. Nawet wobec sto- 
sunków gospodarstwa dublańskiego gorzelnia tam 
założona wyrabiałaby tylko spirytas z ziemniaków 
a przy kształceniu gorzelników chodzi także o za- 
ciery z kukurndzy i mięszane. Na zarzut, że tru- 
dnoby znależć właściciela ziemskiego, który ofia- 
rowałby na ten cel swoją gorzelnię, odpowiedział 
br. Romaszkau, że w danym razie gotów to sam 
uczynić. 

Dr. Gross i radea c. k. namiestnictwa dr. 
Orlecki podnosząc korzyści, jakie przynosiła szko- 
ła ś. p. Gfinsberga, wyrazili życzenie, aby nie da- 
no jej upaść ze śmiercią założyciela, lecz owszem 
utrzymano ją w roku bieżącym w formie dotych- 
czasowej. 

W środę odbyła ankieta posiedzenie pod prze- 
wodnictwem Marszałka krajowego JE. hr. Wodzi- 
ckiego i powzięła szereg uchwał wyczerpujących 
przedmiot. Zanim podamy te uchwały, podniesiemy 
z dyskusji kilka wybitniejszych ustępów. Ankieta 
rozprawiała na razie o założenin szkeły gorzelni- 
ctwa, a za wcieleniem piwowarstwa w program 
przemawiał tylko prof. dr. Radziszewski. Podzielo- 
ne były zdania w kwestji, czy dążyć należy do po- 
zyskania dla kraju gorzelników naukowo przygoto- 
wanych teoretycznie i praktycznie wykształconych, 
lub tylko drugorzędnych organów głównie prakty- 
cznie wykształconych, jakich wydawała szkoła śp. 
dr. Giinsberga. Od gorzelników drugiej kategorji 


wymaganoby także i teoretycznego wykształcenia, ' 
ale tylko w takim zakresie, aby w każdym wy-' 


padku podołać mogli zadaniu. Za tą ostanią kate- 
gorją przemawiał głównie ten argument, że wyna- 
grodzenie pobierane przez gorzelników w Galicji 
nie byłoby dostatecznem dla ludzi z wyższem wy- 
kształceniem zawodowem a stosunki pod tym wzglę- 
dem zmienić się nie dadzą. W samej sprawie urzą- 
dzenia szkoły gorzelnictwa ankieta miała do wy- 
boru trzy wnioski: 1) urządzenie kursu w Dnbla- 
nach wedłng projektu rządowego, 2) nrządzenie 
kursu w jednej z większych gorzelni w krajn (wnio- 
sek br. Romaszkana) i 3) otwarcie kursu gorzelni- 
ctwa i piwowarstwa w uniwersytecie lub politech- 
nice we Lwowie albo technice krakowskiej (wnio- 
sek prof. Radziszewskiego). Celem trzeciego wnio- 
sku mogłoby być oczywiśnie tylko kształcenie go- 
rzelników pierwszej z obu powyżej wymienionych 
kategoryj, 

Po zamknięciu dyskusji marszałek JE. hr. Wo- 
dzicki streszczając objawione w ankiecie zdania i 
życzenia, zaznaczył, że chodzi tu o dwie powyżej 
wskazane kategorje gorzelników, i że ankieta w 
zasadzie obie uznaje potrzebnemi. Zgodnie tedy z 
tem zapstrywaniem p. Marszałek i referent Wy- 
działu krajowego dr. J. Wereszczyński sformułowali 
wniosek, na który zgodziła się jednomyślnie ankieta. 
Wniosek ten zaleca Wydziałowi krajowemu prze- 
prowadzenie rokowań z rządem o utworzenie kate- 
dry gorzelnictwa i piwowarstwa w lwowskiej poli- 
technice. Jest to pierwsza ncehwała ankiety. Druga 
uchwała obejmuje kurs, który ma być urządzony w 
Dublanach dla kształcenia gorzelników II. katego- 
rji Zadaniem Wydziału krajowego byłoby przede- 
wszystkiem postarać się o odpowiednego nauczy- 
ciela. Cel ten osiągnięty być może albo przez po- 
zyskanie już należycie ukwalińkowanego nauczycie- 
la albo przez nstanowienie stypendjnm, zapomocą 
którego kandydat stosowny mógłby nabyć potrze- 
bne wykształcenie zawodowe. W ostatnim razie Wy- 
dział krajowy zdaniem ankiety powinienby posta- 
rać się o kandydata już praktycznie wykształcone- 
go, któryby potrzebował uzupełnić teoretyczne wia- 
domości. Trzecia uchwała ankiety zaleca zbadanie 
kosztów urządzenia knrsu w Dablanach i założe- 
nia gorzelni jąko środka naukowego dla tego kur- 
su Kwestja ta- wymaga także zbadania, o ile go- 
rzelnia w Dublanach założona, dałaby się wobec 
stosunków gospodarstwa tamtejszego pogodzić z ce- 
lem zamierzonym, W czwartej i ostatniej uchwale 
ankieta wyrażiła życzenie, aby na razie kurs go- 
rzelnictwa ile możności utrzymany został na rok 
bieżący w tej formie, w jakiej istniał w. szkole 
śp. Giinsberga. 

Ostatnia uchwała spotka się z trudnościami. 
We Lwowie bowiem nie ma nauczyciela a w Du- 
blanach, gdzie nauki mógłby ndzielać profesor dr. 
Wawnikiewicz, nie ma znowu potrzebnych środków 
naukowych. Do usunięcia trndności braknie nawet 
czasu, bo kurs w szkole śp. Giiusberga trwał od 
1. kwietnia do końca lipca. 


„Warszawska gazeta rolnicza“ podnosi 
straty, jakie w Królestwie się ponosi przez zanie- 
dbanie gospodarstwa rybnego, i tak sama Warsza- 
wa sprowadza z Czech i Szlązka około 30.000 ce- 
tnarów ryb i płaci za nie 400.000 rabli rocznie. 
Za granicą przynosi morg stawu 100 i więcej ta- 
larów ; u nas przy należycie prowadzonem gospo- 
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13444 3462 3491 3538 
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'co na razie nie dałoby się jego zdaniem osiągną Śgoć 8387 go Fi 


Serja B. na 300 złr. 37 232 227 311 361 
381 640 640 789 796 862 1207 1542 1702 1741 
2094 2325 2436 2722 2783 3024 8295 3298 
3636 3733 3750 3794 3801 3817 4145 
4333 4340 4486 4541 4581 4590 4677 
4771 4804 4807 4822 4896 4921 4928 
5662 5431 6040 
6802 6969 7492 
8119 8448 8685 


dowem (wyzwolenia Belgii), że wszystkich 
bez wyjątku uczniów do pierwszej komunii 
przypuszczać należy, tudzież wydać dla kle- 
ru instrukcję co do nauki religii. 

Petersburg d. 2. marca. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza kontrasygnowane przez Bis- 
marka pismo cesarza do cara z d. 22. lu- 
tego, w którem cesarz przy okazji 25-lecia 
rządów cara radość swoją wynurza, że przy- 
jaźń ojców i u synów się dochowała, tu- 
dzież otuchę, że przyjaźń ta do końca życia 
niczem zamąconą nie zostanie. Oby car, któ- 
rego Bóg w tym roku tak cudownie chro- 
nił, na długo jeszcze zachowany był swoim 
ludom i swojej misji. W końcu cesarz po- 
nownie oświadcza carowi swoją przyjaźń nie- 
zmienną. 

Paryż d. 2. Zgromadzenie studentów, 
na którem wielu obcych było, uchwaliło pro- 
test przeciw aresztowaniu Hartmanna, i za- 
żądało puszczenia go na wolność. Ogromny 
zgiełk. 


6139 6188 6226 6659 
7615 7882 8099 8115 
8980 9083 8086 9225 9407 9421 9524 
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10524 10673 10910 10915 10930 10948, 
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2823 2888 3206 3336 
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5582 5649 5677 
6053 6200 6223 
1663 1926 8306 
9090 9265 9455 
10137 10223 10479 10665 


złr. 66 118 135 143 265 
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1264 1268 1386 1459 1675 1802 1892 1925 | szamana 
087 2499 2680 2859 3552 3670 3861) Aana 
3877 3916 3983 4070 4110 4131 4240 4383 Wg» baj 
4478 4525 4571 4591 4722 4741 4773 4922 Dziś, we wtorek dnia 3. marca 1880. 
4934 5002 5238 5368 5584 5778 5816 6600| Występ pana CIESLEWSKIEGO, tenora opery 
6876 7046 7137 7158 7199 7236 7301 7321 warszawskiej. 
lar. ód nsi 1603 WE kt 7858 7869 Po raz trzydziesty ezwarty : 

0 4 8157 8190 8224 8356 i 
8659 8708 8763 8764- 8922 8928 9340 9534 STRASZNY DWÓR 
9583 9744 9809 9909 9968 9969 10174 10499 | Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo- 
10576 10654 10764 10965 11331 11847 12092 ninszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
i2114 12246 12342 13007 13050 13209 13248 Kapelmistrz p. Jarecki, 

3302 133891 1 2 13439 13574 13709 

13901 13907 14098 14116 14220 14247 dad | 7 * "dy ana a wadzie daf E er itaklogo, 
14698 14701 14841 14892 15118 15198 15356 inimi zo Teea 
15376 15443 15709 15728 15794 15913 16028 Wo śrożę dnia 8. marca 1880, 

16566 16570 16723 16761 16791 1 - 
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Serja E. na 5000 złr. 33 42 55 59 89 129 

261 412. 


Przyjechali dnia 2. Marca 1880. 

HOTEL ZORZA: B. Drohojowski z Ciesłączy- 
na. St. Zwolski z Bryńca. 

HOTEL EUROPEJSKI: T. hr. Starzyński s 
Derewni. D. M. Zyblskiewicz z Krakowa. W. Tru’ 
skolawski z Płonny. J. Kaufmann z Jass, J. Pale- 
ster z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. M. Braun z Tar- 
nowa. F. Bieliński z Dobrucewa. 

HOTEL WARSZAWSKI: E. hr. Olizar z O- 


| Z akcyjnego bankn hipotecznego. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


Wiedeń d. 1. marca. Posiedzenie ko- 
misji budżetowej Izby posłów. P. Haus- 
ner wnosi rezolucję, wzywającą rząd, aby 
EŃ RZN kolei Albrechta na 
mocy $. 4. statutów jego, centralny zarząd s ; 
swój z Wiednia do Lwowa przenieść; tu- pz SPA Ą] Hanudknecht z Ko- 
dzież aby gwarantowane przez państwo a |łomyi. F. Nelken z Brodów. M. Blaustein i J, Sa- 
od swoich kolei znacznie oddalone towarzy- |fer z Tarnopola. St. Grochowski i T. Sikało ze 
stwa kolejowe nakłonił do przeniesienia Żółkwi. K. Kolobicz z Mińska. 
swoich centralnych zarządów, a przynajmniej | === wNzE zwa aoa n 
zarządów technicznych, kontrolowych i ma- Lwów, z Izby handlowej, 2. marca. 
terjałowych do siedziby akcji ruchu. — ris k go zA ;' A 

iej j 108 az kuponu bieżącego). 
ie GRE wmiozek, Hausnera zo- | jej galic, Karola Ludwika, .. 250, ,262 =: 
à - „ liwowsko-Czerniow.-Jaska . 156 50 159 50 

Berlin d. 1. marca. Posiedzenie rajchs- | Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 — 296 — 
tagu niemieckiego ; rozprawa nad projektem kredyt. galic. po 200 złr. 240 -- 
wojskowym. Minister wojny oświadcza: Skut- Il. Listy zastawne za 100 złr. 
kiem postępowania mocarstw ościennych Tó- 
wnowaga wojskowa jest wypaczona, . konie- 


ł 


— — 


Ea » » ” 


4 89 60 90 60 
5 
'ciężary będą ile możności jak najmniejsze ; Galic. Zakł. kred. włośc, 6 pret. 101 — 102 50 


(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 pret, w. a. . 9650 97 50 
cznem jest przeto wyrównanie, mimo że ża-| „ , y „ okres, . 96 50 97 50 
dne gorączkowe powody nie naglą. Nowe|Banku hypot. galie. 6 pret, 100 10 101 10 
k É - IM. Listy dłużne za 100 złr. 
podwyższenie, etatu pokojowego tylko 10.000 i 
ludzi wynosi. — P, Richter iękuje ay; Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


ć 0 PREZ dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
strowi wojny za wyznanie, że żądne naglą- „ IV. Obligi za 100 złr. 

(ce potrzeby nie wywołały tego podwyższe- agi Asi OE kin 14-44, 
nia; czem upada pesymistyczny pogląd na Pożyczka i, z 1878 Bo p- i 99 m 101 = 
| stosunki do Moskwy. Richter wykazuje, że Losy miasta Krakowa  . NEC a CE 
|bataliony pruskie są silniejsze od moskiew- = » Stanisławowa m m2 
skich i francuskich, i w zamian żąda dwu- V. Monety. 

letniej tylko służby pod bronią, tudzież re-| Dukat holenderski .  . `, 545 555 
(dukcji pułków kirysjerów. — Moltke oświad- Ad caki . 549 559 
cza: Wszystkie rządy będą się spokojnie za- | p Hinopótjah rosyjski . 9 65 9 80 
chowywały, dopóki będą mogły. _ Wszyscy Rubel rosyjski srebrny +. 170 172 
sąsiedzi Niemiec mają plecy mniej „więcej| n » papierowy . . 12412) 
wolne, potrzebują tylko na froncie się Szy- |100 marek niemieckich , 57 70 58 30 
kować. Dalej wskazuje Moltke na znaczne | Srebro . ą 99 50 100 50 
pomnożenie armii moskiewskiej i francug. | Upon w srebrze , sz R 


ky: Gad M URS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Niemcy jeżeli dobywali miecza, to tylko Wiedeń 1. marca 1880. 

dla obrony własnej skóry. Dwuletnia słażba godzina 2. minnt 30 popołnniu, 

pod bronią na nic się nie przyda; Francja |Losy kerdytowe 179.— Węgier. kred. 


kiej, i powiada : 


Aleś uważa za niedostateczną, Smutna Kolej Kar. Lod, god Nordhala zago 
0 rzecz, dźwigać nowe ofiary, alę żelazna Kolej Poład.  _ 89m— _ Kolej Alföld. - -150.— 
konieczność zmusza nas do tego. Spokój za- |Kolej Elżbiety. 189.50 Kolej Liw.-czer. 157.50 
chować i bronić musimy, o ile sił nam star-| Węg. Nordostb. 141.— Wied. Comnnal. 120.— 
czy, w czem zapewne nie będziemy 0doso- | Weg. obl. rey. za Kolej EET ie 
bnieni. Nie jest to żadna groźba, ale owszem apa 59 6,/°101.02 Losy saroia 18.-— 
rękojmia pokoju. Armiami zaś na wypowie- |pankverein | 155.25 Bosy. rubel pap. 124,75 


112.75 Marki niemieckłe — — 
Usposobienie: lepsze. 

Wiedeń d. 2. marca. 

godzina 10 minut 46 przed południem: 


dzenie, celu tego dopiąć niepodobna (armia- |Losy wegier. 
mi, których liczbę parlament w krótkich 
odstępach czasu zmieniać może; p. T.)- 

P. Reichensperger (z centrum) wystę- 


A A ; , : A ; Akcje kredytowe 299,75 Anglo-austrjac. 155.75 
puje przeciw projektowi oświadczając, Że W|Kojei Kar. Lud, —.— Kolej Połudn. 87.60 
skutek stosunku swego do Austrji Niemcy | Unionsbank 11850 Napoleondor 9.49 


z większą otuchą w przyszłość spoglądać Rosyj. banknoty 1.24*/, Usposobienie: mdłe. 


l 


Z KRAKOWA: ogodz. b min. 40 rano pociąg pospiessuy 
o 9 aye 27 Piah pociąg Est 0 godn. 
11 m. 0 ndriam, po mięszany. y 

Z CZERNIOWIEC: b godzinie 0 sł wieczór, pocięg 
a i 8 god A ia kie a 
ny; © m. “u . 

SE WOWA: na dy: o gods. 8 44 wie- 

r 

DO GZERNIOWIKC: o godz. 6 min. 30 ramo, pociąg po- 

spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięwsa- 


ny, 0 gode. 11 mis. 10 w nocy, pociąg mi w 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 mio. 57 TaS 


Ogłoszenie. 


Komitet Towarzystwa szpitala 
dla ubogich dzieci 


pod nazwą św. Zofii istniejącego, we Lwowie, 
zaprasza członków tegoż na 


roczne walne zgromadzenie 


które się odbędzie 
we wtorek dnia 9. marca 1880 
o godzinie: 6tej wieczorem w sali ratuszowej, Ww 
obecności c. k. notarjnsza. 
PORZĄDEK DZIENNY: 

1. Zagajenie posiedzenia. 

2. Sprawozdanie komitetn za r. 1879. 

a) administracyjne: referent dr. Władysław Balko, 
b) finansowe: referent p. Antoni Petrykiewicz, 
c) lekarskie: referent dr. Emil Merczyński, 

3. Udziełenie absolutorjum dla ustępującego 
komitetu z sząfowania funduszami na wydatki bu- 
dowy od 14 lipea 1877 roku począwszy do 31 gru- 
dnia 1879 r. i na wydatki utrzymania od 1. stycz- 
nia do 31 gradnia 1879 r. 

4) Upoważnienie komitetu do wystawienia 
skryptu dłużnego na 10.090 złr. na pożyczkę u- 
chwaloną przez Wys. sejm, a wypłaconą przez 
Wydział krajowy (z prawem zahypotekowania jej 
wr-stanie J:ernym realności 1. 548). * 

b. Wybór komitetu złożonego z przewodni- 


` į czącego i 18 członków, i wybór dwóch kontrolorów 


na lat trey. 
6. Wnioski poszczególnych członków Towar. 
rzystwa. 


Aleksander Jasiński, 
c. k. notarjusz we Lwowie, 
objął znowu swoją kancelarję notarjalną w dotych- 
czasowym lokalu 1. 7 ulica Teatralna, pierwsze 
piętro. 1—3 
me 


W sali koncertowej 
pod „Bratnią zgodą“ 
W. Grzywińskiego, 
we czwartek 4. marca: 
Pierwsze przedstawienie 


stymnej familii gimnastyków nadpowietrz, 
THU-ZED. 


Podczas antraktów koncert muzyki puł- 
ku br. Ringelsheim. 


Początek o godzinie mej. 


Dr. med., chir. etc. 


Paweł Sas Dubanowicz 

po kilkuletniej podróży naukowej za granicą i po 
odbytej dłnższej praktyce w szpitala „Charité“ w 
Berlinie, zamieszkał we Lwowie, w Rynku L. 37. 
Leczy specjalnie choroby gardła i płae. Stosuje 
w sposób ściśle leczniczy gimnastykę pokojową 
(Zimmerhellgimnastik), ze szezególnem uwzględnie- 
niem gimnastyki płuc, zwłaszcza u dzieci o po- 
wstrzymanym rozwoju fizycznym, u rekonwalescen- 
tów po ciężkich chorobach, w późniejszym okresie 

bladaczki, tudzież u osób wątłych w ogóle. 
Ordynuja od 8—10 rano i od 2—4 po południu. 
[RZN Lini pnia 


(Dla cierpiących na gośćciec.) Od wielu 
lat używany był wyrabiany przez e. k. nadworne- 
go dostawcę pana Franciszka Jana Kwizdę płyn 
uzdrawiający dla koni z nadzwyczajnym cskutkiem 
przeciw cierpieniom geśćcowym i reumatycznym 
także u ludzi. 

Liczne nadeszłe zapytania, czy i w jaki spo- 
sób nadaje śię płyn nuzdrawiający do mżytku dla 
ludzi, tudzież z drugiej strony liczne świadectwa e 
rzeczywiście obytem użyciu skutecznem jego, spo. 
wodowały p. Kwizdę do wydania w handel pod nas 
zwą płynu gośćcowego, wyrobu podobnego do płynu 
uzdrawiającego, przy którego zestawieniu głównie 
wzięto na uwagę ustrój ciała ludzkiego. Ten płyn 
gośćcowy używany był również od wielu już lat 
pod lekarskim nadzorem przeciw gośćcowym i reu- 
matycznym cierpieniom z nadzwyczajn a to 
zadziwiającym skutkiem. ym a częg 


Naszym czytelnikom, 
dzają etc. i złete i 
nabyć sobie życzą, 

wują, zalecają firmę 


Oficjalistów prywatnych, GKAKNANAKIANUOKARAAKAAANAKE Na porę wiosenną Praservativ de Paris, 


Woj mader dokładny, bogato ilutrowany-"fo wyrobu wódek słodkich 1 Ifkworóć 


8 trancuskich, potrzebny jest współ” | 
ów, ekonomów, raeh- e e © i e 1880 > keia: i nik ipp A AN e 
mistrzów, pisarzy ekon., i N 2 lo § % % in % k C 2 X polecam rolniczej publiczności pod gwa- Ochrona i pomoc przeciw dyfi terji, cho- i "y 0 d (0 IJ UJII Lwowie ul. Plekarnka Ne 9. 0 piętęo o 
Nadleśniczych i leśni h X ' % rancją za netelną konstrukcję pługij”0bom maskórnym i płciowym itp. A [strony Ogrodu. 1638 1—1 
e M s ZE wo w i laniu się f Ń|Rajoi, siewnki wszelkiego rodzaju, wózki Flakon 1 złr, Opakowanie 20 ct. kaw Dyna IL znac CE dwaj E WIZA <A areactcaztwacH 
iwdkkerów | wię X riuth e Bek 2 e zd E dody do siewu koriczyny, pompy do gnojówki, przedającym 2Opret. Adres: Dr. Bou- kwiatowych it. d. AA ledai DA Akademik i 
akont szpitalach Francji, Anglii i belgii na doświadczeniach oparta, Bergera a 0kopywacze 10 buraków, vier, skład w Grazu. 1074 1-1 |życzenie wysłany bezpłatnie i franco. _ poszukuje lekcji na wsi. Bliższa wiado 
wszelką służbę dworsk solucja dziegciowa. Jest ona skuteczniejsza, silniej leczniczo działa- * Fu Do każdego zamówienia nasion|mość w Administracji „Gazety Narodowej 
4 1 kj 4 jaca jak Matico, B e Skroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki Berihold Kraus Wszystkim miłośnikom ogrodowych dołącza się bezpłatnie dziełko|pod adresem W. Z. 1632 1—2 
poleca solucji z dziegciu sce „wraz z przepisem użycia 60 et. a. w. Upo- f ) ) $ dzik ÓW TRA ogrodowej, ozdobione 120 pię- -S 
BIURO WYWIADOWCZE W ZE o heti a un opujących jpiekach: We Luoyje w (4, Fabryka machin rolniczyck Prag gwo Eaa i e ając zamiar pozostać we Lwo- 
= e ap „ Mikc: s g eiaa 1 W. Tepy, w Krzkowie n w” ; ; b h : ać i 
J. Polińskiego A W. Redyka, Stookmara i A. Dylskiego, w Brodseh n E. latki, w Droho- K ŻW8% -apre npg EOR Ka E Garten- und Feldbau-Agentur, yra go władoć kilka miesięcy po 
Lwów ul. Karola Ludwika l. 5. byozu u L. Dobrzynieekiego, w Nowym Sączu u Jaknbowskiogo, w Sum- , ZBiory pysznych § $ aję do wiadomości, że przez ten 
3 ai ea borzo u Aleksiewicza, w Stryju u L. Gźrtnera, w Stanist ie n Ma k r i sprzedaje takowe za gotówkę lub za po-| Adolf D. Freund, Suamenhandilung, czas udzielać bede lekeyi spiawu 
Binro wywiadu e się bardzo dokta- Suczawie u N. Karozewakiego, w Tarnopolu J pisiawowie n Aiacury, / Realnosc braniem sama rośliny o silnych gałązkach|Uudapest [Węgry], Maria - Valeriagasse. cag y) SP i, 
nio tak o zdoluościach jakoteż o kon- sę SI Ay Tenczyna. 80: opolu u Jamrogiawicze, w Tarno- ky 5 "| i systematycznym opisem, 12 sztuk w "Thonethof, 1058 1—15 Carlotta Bossi; N 
dnieie kandydatów, którzy się do niego N. B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe skład liezeni. EG morgów olejmująca z zasiewami, pół tylnż gatunków, dobrze wkorzenione, doj | am ja R 
o obowiązek zgłaszają poleca zatem tylko) na jrychlej. PONO R ACY ma Oś4 IE--24 Simili od stacji kolejowej, z własnym opa-|kwitnięcia gruntowe po 2 zł. 20, 25 sztak 1609 1—3 Teatr Nr. 47. da 
dolia akwaliikowanych LA Ty % ze xe pw jack budyn RE miosna o * pok po 4 y 30 c., 50 sztuk po zł, 8.40, 100 oa E L a A FAJ 
zamówieniach uprasza się o do OXIA KAM. XXIE jach, piwnicgsklepiong, studnią 2 krokijsztuk po zł. 16.60, 12 sztuk kwitnących 
instruk: ję. z 1298 1—? = XILLI KE xe odległą, ,2 Bbdołami, z 4 sąsiekami, 8do ARAŃ różnych po połowie ceny. Spisy AVIS. 
kia take RAZ: 'okarzy i pangiarzy maeb, ġápilam sią puki PATES Da apardi L Z eazy oe TAA połowie marca na żądanie ą „Uno t rs sncianne Maison de Vins a 
cie a r. przez paryskiego chemika i nadwornego do : rg e ordeaux [Succursales en Bourgo ot 
BĘ" Przewyborne”TRĘ stawcą dr. Aubry a przezemnie po 16-letniem usiłowaniu poprawną i do praktycz Pa P SE ME do He. FN jod Michael Bullmann, en Champagne) bien connue parnił la” No- 


przez „SUEZ* sprowadzane ķnego użytku kpa 
w chemiczną szybką politurę 
1 zarazem zaprosić do zamówienia na próbę. 
Politura ta ma na celu uskutecznić zabierające dwé, 
chi ński e i crasu gotcwe politurowanie nowych mebli znacznie żaniej | MA 
a mianowicie : 


] piękniej i szybciej. zę to dotychczas się działo zapomocą oli; BR 
wy i spirytusu. Próba wykaże dostatecznie, jakie ogromnej [R 

3702 1—? Cena za '/, kilo 

Nr. 1. Taszu, żółtokwiato- 


blesse polonaise, dósirórait nommer Agent , 
Gónerai poar la Głalicie un Mon- ) 
sieur frequentant la haute société, Posi- 
tion trds.avantazense. Ecrire frauco Mi- 
RODS a Moss Haasenstein & Vo- 
gler a Breslau. 1071 1—4 


; 0 M m p 

; skiego | Redyk, w” Łwowm z po Pe o soba łoda 

MEI koiascha, w Fosmanrg u Dert. Wznkiowiczą, oszukuje miejsca za towarzyszkę lub le- 
w. Czaakiowcacz U Pi Golithawikciąe, orkę; adres Helena Montijo zlicza Za- 

mm m AB M EE zzz marstynów Nr. 650 stary, parter w kory” 
tarzu dragio drzwi na prawo. 


Ważne 1600 2 8 


7 dla sprzedających massyny'do szycia. 


Najtańsze i najlepsze * źródło do W a e i e ER i e 


a kupna części bs EK do maszyn 


A. B. post ret. Nowy Sącz. 1629 1—2 Nelkenziichier w Klattau Czechy. K | 
A CZCZO Uk 


SIROP I PASTA Doktora ZED 


) 5 63 
korzyści podane są przemysłowcom tym wynalazkiem. Do-| [2% 
tychczas osiągnięte świetne wyniki kałą się spodziewać, łe) RES 


i Tapety papierowe 
chemicana stybka politura wkrótce w każdym warsztacie By sA" S 
KT tantot zaa tasmy tac a L Wacker © Boesefleisch w Pradze: 


ski, t. j. taniość, szybkość ś najwspanialszy g' łysk lust "zany. 
Użyde rozptczyna wię przy gotowej politurze zamiast apiry-| [EJ 
toru. na?ewejąc kilka kropli na zwitek płótna i pocierając| BE 
nim lekko w każdym kierunku w 10 minutach wypauliterowa-| R3 
nym zcatał mebel, do Czego zamoyczuj potrzeba 8—4 godzin, | gag 


kwiatcwa arom. . . . . sł 8.60 
Nr. 8. Nandzym, czarna aro- 
na 43 


matycs. p", «ma, 
Nr. 4. Bouchomg, czarna 
mało nark. 


polecają 
tegoroczne „Nouveautés de Paris“, tak cuirs velairs 


et. . « . . . ZE 2.60 


LM 
Nr.8. Congo, czarna familijna zł. 1.80 całkiem pięknie, ceysto i połyskująco. Fa; s h r ; 
A Od we e E a Pore aisha an SE SE buraków 
7. e ur. s + zie oli-| ZR , ł 16 1— 3 
mk pac „pp iat zł. 1.50 Sa silnie występrje, bo przez proste ANIA pi itiha RA Wy Doe NOI KMAYZĄCBNGRITARCO „id Ug mów w składzie fabryczaym : pastewnych żółtych Oberndorf- 
sposób meble stsją się natychmiast połyskujące, gładkie 4 45 D STEINER, skich jest w skarbie Tłumacz po 


KAWA tanich starych cenach, 
najtaniej w handla, 
Mt. Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


czyste. Robota jest intwa, może być wykonana wedle sposobu) AŻ 
Że w przeciągu kilku godzin mośna ume- 
o polecenia godne dla rodsin, hotelów i t.p 
agybkiej politury s ogłaszanym tak czę- 


z Wiedeń, VIL, Sigmundsgasse Nr. 6. 
r Ilustrowane cenniki hurtownej 


36 ct. za kilo do sprzedania. 
1585 4 -19 


x R ZY ATC PETZ M daż Badanie bozpłwtało! d Ape 
M ATTONIEGO „a duiesbitterwióser, | Kalki r" Zatwardzenin $ 
premiowana na wystawach światowych Wiedeń E twych eee: | | bm. | "Bigatak w fo ŚAUV ANA 


ny medaia zmjicpiej polecona przes pp, Pref. dr, bar. Rokitańskiego i pref, dr. Weinlech» 
mera we Wiednie. przen radcow król. pp. dr, Karola Hofmann i prof, Ar. Jana Diescher, Przepisywane przez lekarsy francort*rh 
i zagranicznych od lat 80 mmwaze s visi- 


w Bedapeszeie | wielu innych xnakomitłości medysyny w krajufifjangranicą. , 
Mattoni & Wille , 5,5; zacz vudaniakiej woas kanno oao. Budapest, klara powodzeniem, poniewa składają się , 
- 8. Di 4 wyłącznie z roślin, nie sprawiaj. F 
(Franz Josefs- Platz anabad) 1078 1—10 ani kolek i mogą się uływsć jako środek —**! 


Na składach, w aptekach i handlach wód minerałnyeh, orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
ZEBRA 5 wujący przeczyszozenie. 


A à etody użycia w 
t. TP" nau p pałek jazyku. W Paryżu p. Behati, ruo 
k SA O z : $ št. Quentin 24, Wymagać należy aby 
n PRM $ j - pigułri Cauvaina znajdowały się we flasko- 
«ryż heb ` nkach, włołonych w pudełka kartonowe, 

% 


Kate du" MOMIEPNEŃTETTYGL TESEI 


żeby na każdej pigułca jdował się na- 
pis Oauraśm. m 1004 pysk 
W Pa p- Dehaut, Haub. rue St. Denis. 
Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Krzyżanowskiego obok 
p K. Mikolascha i Z. Ruekera, 
w Krakowie w aptekach Pp: J. Tran- 
p i o t at $ 61) 
w apt. dr, ewicza; w Brodach w 
Bez bolu lapt. pp M. Kullak i Franzosa. 


i bez wstrzykiwania 
iE beoz lekarstw przeszkadzających trawie- 
niu, tudzież bez ohorób naetępnych i 
5 | przerwania zatrudnienia, wylecza według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 
upławy mioczowe;, 


wielu j . 
lipa N iw wielu miastach Ea 
ropy. Zatw. użycia i KN a | 
+; om 32 


Sprzedaż wina 


własnego- chowu. 
Niżej podpisany sprzedaje po cenach 


c. k. uprz. gal. akc. 


_ Banku hipotecznego 


dla cierpiących na piersi, 


11? Przestroga przeciw naśladowaniu tegoż !!1 
Od przeszło 80 lat ulubiony jako jedyny WE środek  leczni- 
czy przeciw wszelkim cierpieniom ani i organów odde- 


Maurycy Boscowitz, | 


dawnie, lecz Stadt, Hollergasse Kr. 11. 
Wylecza takze wyrzuty skórne, zwę- 
kenis, upławy o riet, biadaozką, 
niepłodność, upławy 1112 2—7 

osłabiemie suęzkie, 

bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis 1 wrmody wsmsl- 
kiego rodzaju sa pomocą kores- 
IR pondencji. Za dyskrecję zęczy, A na żąć 
| danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. 

s | TE) 


TETTOÓTTTENFOUTONYCYFYIELETTEIITFLFEFTTEECEFFETTTT" 


SZPRYCOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO 
P. GBIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 
8, ulica Vivienne. ] 


Przygotowana z liści drzewa rosnącego w Poru, leczy i niech 

aei najuporesywsze izastarzałe. Apteka Grimnnii © r dla = 

A rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomoca kli 
[A tości, przygotowuje pikułki z esgencji Matico i balsomm kopaiwy. 
pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak najkró! szan 

wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu s p 0 paiese- 
pea konik opatrzony jest podpisem Grimaait et Comp. 

i unikniena łicznych fałszerstw i naśładownictwa żądać rampa) 
Ada, marfa nouzki kolaru Pałac dearna do prawa z e Listopada 
| dnej etykecie bryczna £ podp et COMP. zńajdowały się na jo- 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


Optyk, e akonto tak Świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- f|niżoj wymienionych najlepszej jakości win 
Wo Lwowie, przy -piaco Macjaśkimi Do; 4. w Tarnopolu OM jako to: kaszlowi, grypie, chrypce, cierpieniom szyi 1 JJ] strzał, naturalnie, grantownie i szybko ja stacji Mistelbach w Niłazej Auotrji 
przy uliey Kopernika, [dom p. Penthera! | t ra $> ` ac Na flaszkach napełnionych styryjskim zokiem ziołowym wyciśnięte Dr. HARIHANN, KRZ j 
poleca P. T. publiceności zwój w ode 4 DG PE d są słowa: „Apotheke zum Hirschen tn Gras“ tndzień marka: „J. P.*, prócz członek lekarskiego Wydziału, _— |Ę biało wino z roka 1878 po 6 złr. 
handiu, obficio zaopatrzony urządziwszy w Tarnopoly komisowy ńkSad tego na etykietach podpis fabrykanta: J. Purgleitner, Apotheker, w niebie- w Wiedniu Stadt, Habrhurgerg nie jak f » nm Mt zwi 3 y 
v 


nowionym 
skład: okularó w rozmaitych faso- Ó 7 y . 
nach, lornetek, dalomiaów, miko. | MłOCATŃ parowych i lokomobil 
z słynnej fabryki- dm 
X , a . ' 4 1 

ao jo Pia me Marshall, Sous & Co. w Gainsborough 

p 1 PGR sia metrono: ; w Anglii 
IAzkdEh 1 zwierzęcych TEEN Hoa których wyroby na wszystkich wystawach swiata odszcze- 
miotów optycznych gólnione zostały pierwszemi nagrodami — poleca takowe po 
BG" po najtańszych cenach cenach fabrycznych. i 

zniżenych. "Pi Są także do nabycia rezerwowe części maszyn z 
pomienionej fabryki pochodzących. 1466 2—10 


| LJ : 2 2 n 1 L/ 
jczerwone zaś po 1 złr. na wiadrze drożej. 
Wszystkie wina w wia 

kach po 66.6 litr. Za beczką wiadro 
policza się po 1 złr. 80 ct. i wysyła 
najmniej dwa wiadra. Zamówirni4 za 
twiają się za nadesłauiem gotówki 
1626 1-4 Józef Fritsch 
właściciel winnie w Mistelbach. | 


| akim kolorge. 

| n Ostrgęgamy przeciw licznym naśladowaniom i fałszerstwom, i uprasza- 
| my P. T, odbiorców te flaszki- uwałać za prawdziwe, któro opatrzone są po- 
wyższemi znamionami. 


Cena flaszki 88 ct. w. a. 
Główny skład wysyłek: J. Furgleitner, aptekarz w Grazu. 
We Lwowie do nabycia u P. Mikolascha, aptekarza i drogerzysty, Z. 
Ruckera, apt.: Beisera apt., W. Marszałkiewicza., A. Sklepińskiego. — W 
Krakowie u J. Jahna, Wilhelma Fenza, C. Wiśniewskiego apt., W. Redyka apt.; 
A. Dylskiego. - w Rzeszowie u J. Schaittera; — w Stanisławowie u Steche- 
ra Apt; — w Stryju u Jul. Zgórskiego, apt.: — w Tarnowie u W. T. A. Ẹ 
Wielogórskiego apt; — w Białej u Józefa Knaus; — w Bochni u B. Nio- 
Przyj je dziełskiego: — w Kołomyi n Stenzl, apt; — w Komarnie u A. Emperla 
ehronów i elektrycznych telegrafów do- spadk.; — w Radymnie u E. Świechowskiego, apt; — w Sadogórse u D. 
mowych i RAR i Kubinowicza apt. 1087 4—12 
Do reparacji przyjmują się wszel- ej == |. NAJNE-| 
kie przedmioty optyczne, instrumenta i 
móchaniczne i fisykalne, zapewniając$ 
najdokładniejsze, najtańsze i najspiesz- 
niejsze wykonanie. 3208 2—7? 


Znakomite powodzenie 


(ALONA 


1006: 86-78) 


Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem 
dla to działa asczęśliwie na 
miedestraedęm: przystaje 


corzo świeżość naturalną. 
CH. FAY 


Magan, Z 2 arydm 


y (LUT 


j 


jmuje takto urządzenia gromo- $ 


Apteka „zum heil. Leopold“ we Wiedniu 
Stadt, Ecke der Planken- und Splegelgasse 
FILIPA NEUSTELNA, 


W) poleca PT. Publiczności szereg rodków rzeczywiście skutkujących i toaletowych, które się we wszelkich $ 
:) sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie. Tysiące ówiadectw mamy pod ręką. 


PT. Publiczność uprasza się, Żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą. 


NIRITERTTEE FE FET) 


UOT EEEE 
pp.: Piotra MikolunmoBa, 4. tous- 


We Lwowię 
kora i J. Belnera, 


Ważne ogłoszenie i polecenie! N 
Dr. Kiesowa ‘sugsburgska 
Esencję życia 


szczególnie przeciw febrze, clerpieniom żołądka i s ETA 


Ocukrzone krew wd = ACE Dra e a 4 gna jale nadzwyckąiną ipieczność albuminatu É 
pigułki św. Elżbiety, "roxwanienie, CyJNY świający 2 sł. Kiinstiersaft Praparowany z nalepszych soków Wg 
przec yszczają krew a przytem tą zupełnie cie | Cygaretka piersiowe ze szpilek 80=| taj jast kaddy kaszel i ból w piośniąch dek. [Ą 
moli © peada ja o 6 b E sahodo T O a P najlepszy árodek a cierpiących ano z i; z y Z najlepszym fEutkióm 

odnich częściach cia: rzeciw febrze, ałabościom używan ) 
organów płacowych, przeci staboseiom nkórnym | _BROWYCH > ma astmi, 26 stok 1 st Kroptgelst, przeciw wzięcia myji 70 o. __ 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, uchylają | —q_ 2 —— 0 ..  zólecony przóz prof. środek przeciw złemu trawie" 
każde zatwardzenie, to śródło wielu chorób. Pi- | Ekstrakt Quebracho dr. Sola wo fie- Kumys, a EAT oednięcia sił, sobudnię- 
gore te są w ać p a ra e ea dniu i dr. Penzold w Erlangen do zewnętranego | ciu i snchożom. Cena flaszki 80 ct. zmie 

a . p Odo łołądkowy, ninierza 

kami zawian ca 490 pigułek kosztuje 1 sł. po- | Życia dla cierpiących na astmę po 1 złr. Menthin, py?orny środek żołądkowy: 


ku żywany także jako tynktura 
em. pean | przeciw wEBOWi, | na zęby | woda do ust BO ct. 
pra 4 Slik AR o m wi 


PŚ 


DOKKKAKKIE NALEZLY. 


N 


o la 
Dostać można w magazynach palanter 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tucha, Dzikowskiego i Jakia w. aptece p. | 
Krzyżanowskiego obok Brygidsk i w apt. | 
P. Mikolascha, w Czerniowcah w aptece 
J. Golichowskiego. 


MATICO 


ws kiwania i kapsnłki 
w słaboś męskich jako najsknisoz: 
niejszy środek poleca apteka pod zte: 
iwem we Lwowie 


Kaliksta Krzyżanowskiego. | 


częściach, od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać mośua zawsza 


“i 


akowe są chlubnem świadectwem radcy dworu | A Plaster z gua00 Ea kę 


i profosora Pitha zaszozycone. ści 1 wszelkiego rodzaju ranom. 8 zł. Cukierki przeciw kaszlowi PEM 80 t a 
| Tynktura Z SU4C6 kiego dame Oreillon, głuchotę, Lie w uszach, itp. używa $ 
j zakażeniu krwi, katarowi łołądka it.p.| się ze skutkiem 70 ct. 


w świeżym zapasie w danym razie. 1844 2—24 


we Lwowie u Jakóba Beisera, apt. |w KRAKOWIE u M. Jaworniekiego, 


„ u Piotra Mikolaacha „ W. Redyka, ap 


Beaume Girome n*ożenia 60 et. 


u 
» u Zygm, Ruckera „ |w KOŁÓMYJI u J. Sidorowicka, apt. 


Ą 
wyborny środek ma od-| $, 
8 n K. Krzyżanowskiego | w BOCHNI u Franciszka Reisa, 


eden z najlepszych Środ- 


Pomada Brotha a go farbowanie ika [E w | ogg 
ia włosów, nadaje włosom pierwotny ko- r (= 
lex Cona wielkiege słoika 2 zt., mniejszego 1 zł. g Ma 3 i lap ae przeciw wszel- | do portowej bitoko! 79 kk RE łych A 
Dr. Collma zadek do farh- L da E EE 1-04 - TA W” 20! hin, nśmier y 
a sieć OPO 2 Ai RR idy g Esencja z guaco, Hz" proch- Po-ho, hajmocniejszą migreni ból głowy 1 zł. [3] 
i ni iwy, je ka: m , 9 Pamepet s SO asagi 

o ra aie i blond eiwyzjwłażom Bl. ||] | bolom zębów. 1 zł. 60 gr cin ów i fp, Bayera prawdziwa Pulcheryna, 
Pr talny, "E aa aM | jert nejlepmym środkiem przeciw ostndom, pie- 

Proszek damski, orjentalny, ptei Wyskok przeciw goścowi, aroma- gom; nadaje płoi koloru róży i lilii 1 zł. 50 ot. 

>) 


1 zł. 50 ot., 2 zł. 50 4 zł. czyści najcz ES 
ń jako środak —| Pasta do zębów Odontin, niejsze toby ' 
J do nacie 


» 
apt. koło Brygidek. w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
w BRODACH K. B. Witosławski apt. | w RZESZOWIE u J, Bohatera i Śp, 


„ Ed. Liszka, apt, w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicsa 
w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt.| w SAMBORZEnJ. E apt- lą 
Kamil Alt, apt. w STRYJU u Juliana o górskiego, 


x 
w GLINIANACH Adolf Hełm, apt. | w STANISŁAWOWIEF, Śtecherapt. K 


ICHTFLUID 


Flaszka wstrzykiwań 40 ci. AI i go BO Ea P CEA] tyczny , poleon eig najmocniej wszystkim m | Ruvyera maść hemoroidalna, i Pos 
staży eumatyzm cierpiącym 700. | oniej na wszystkie cierpienia hemoroidalne 1 zł. 60 c. 


kapsułek 80 ct. 

wraz z dokładnym sposobem nżyeja. 
Zamówienia Z Takik, nskntecznia 

się odwrotną pocztą B776 18—4 


Praktyczny leśniczy Q 


żonaty, mogący się wykazać chlubnemi 8 
świndectwami z kilkonastoletniej praktyki! $ 
w jednym z większych dóbr w Galicji, po- 
szakuje zaras umieszczenia, j 

Na życzenie łona tegoż może udzielać 
początkowych nauk języka polskiego, nie- 
mieckiego, francuskisgo i fortepianu. 


Damasceńska krema różana ję, MT om 


trzymania delikatnej i gładkiej twarzy 1 zł. 40 ct. | Hallera pastylki jodowe, irodai use Salicil -antisuitin, szczególnie HET 4 


Ba w ie ika | Ë nóg 50 ot. i 
po 55|, tran rybi. Te pastylki lec krofnły, zastarzałe rąk i nóg 3 
Damasceńskie mydło różane at. choroby n Puero cierpienia gruczołów, bole Mydło Salte 1 najlepsze i najtańsze BA 
Takak ma nia używany z najlepszym 0 60 ot, J10WE, mydło 2% ct. 
Wyskok na wole, skutkiem przeciw wadę- Toon NE z na Z. czasio| Nahudawi of 13 yal T najlep 
dnare m Injection Cadelle, key, „Er zęwocy Scbriera pigułki na zGby, „zj 
Flektro-motoryczna chusteczka na | ("yciek lub białe pławy), ais pozostawiając słych | kom m popeute zęby 26 ot, | | O O O 
szyję, przeciw gwałtownenu bola zębów u dzigci,| PO sobie skutków 1 zł. 60 c. Ą Storax-Creme cadownie skutkujące na wszy- 
używany z najlepszym skutkiem 1 zł 60 ot. Albumtnat żelaza, 2 aiia h s ? Lb ik dus =" 
it jedynie skutkujący środek przeciw a elazisty, środek żelazisty dla P apier Wlinsi, Parait i grypie. ral. 20'e.. 
El Benito. wypadaniu włosów i do zupełnego | cierpiących na blednicg, dla rekoawalescentów, | gm I e 
nchyleńia łupieży 1 zł. 80 ot. cierpiących na nerwy itp. już-po kilku dniach pe-| Dr. Ileidera proszek na zęby 35 ct. 
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K.K. PORTRANIE 


Od wielu lat wypróbowany środek wyboruy przociw 
„goścowi i reumatyzmowi, zwichnięciu, sztywności mu- 

5 szkułów i suchych żył,Yprzekrwawieniu, zgniecenin, 

a nieczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 

© łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom, 

i powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 
łównie także do wzmocnienia przed ł pe odbyciu 


Bliżaza wiadomość w „Administracji p", — : 
aa a dE EPAR E Pa a a Wkł AAE || mekih wytężeń, po ałagich marszach í t. p., tudzież w pon 
Tyki do chmielu wa Twa 198 fin 1 pa TE. eaaa do dyski n sni CO WA ordy ARE Koda ów 
U funt, prawdsi 5. ha woo PW Z we Lwowie: u p. Piotra Mikolascha, w Krakowie: u p. Aut. Dy 


W Wrocowie w pobliskości Lwowa i 
Bartatowa jest 100 kóp tyk do chmielu, 
kops po 6 słr., do sprzedania. 

Blżsae porozumienie co do odstawy 
w mojej mleczarni we Lwowie pray u- 
licy Bkarbkowskiej 1. 7. 
1689 1—8 ~ R. Laise. | 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański | K, roman: | Odpowieńsiciny tedaktor J. Dobek. | | m drukarni „Gsayty Narógowej” fil tóryaltf A: SEGN, 


è 


( 


w Tarnopolu: u p. F. Jamrogiewieza. 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, e. k. nad 
nego dostawcy 1 właściciela apteki obwodowej w Korneuł 
Cena ftacszki L zir. a- W. f- 

Sa" Prócz tych znajdują się we wszystkich miastach i miastocakach 
narchii składy, które od czasu do czasn dzienniki prowincją 


„ogłaszają. e |modie riki byc qau1 | orysz Oy 


